
Wydanie druaie
Oplata pocztowa niszczona gotówką.

Cena egzemplarza

\10L„

POLSKA ZACHODNIA
Dziennik Polskiego Zagłębia WęglowegoAednkloT lin,; Jóiei WoJolechowikL

Rok XIII
Druk: Dmkarnla Bląika, 8p. > ogi odp., Katowice, Batorego 2 I loścloiikl 15.

Katowice, środa 5 października 1938 r.
Redaktor odpow.ł Karę! taltwikL

Nr 272

Koncentracja
woli I ciążeń

Ubiegłe dni — jakże szczęśliwe i pod­
i iosle! — dały przodującym w Państwie
osobistościom sposobność do ważkich i po­
rcza iących wynurzeń. Przemówił Wódz
Naczelny, wypowiedział się Minister Spraw
Zagranicznych, na uroczystości odsłonięcia
pomnika Legionów w Kielcach wygłosił
wielką mowę generał broni Kazimierz Sosn­
kowski. W przemówieniach tych, naściślej
związanych z biegiem wypadków na tere­
nie zagranicznym, obracających się głównie
dokoła naszego sukcesu w sprawie śląska
Zaolzańskiego, dominowała jedna nuta.
Naczelny Wódz dał jej wyraz w prostych
słowach: „...człowiek swym duchem,.swą
wolą nadaje treść i życie światu materialne­
mu szczególnie wtedy, gdy koncentruje się
i działa w imię wielkiej sprawy, w imię wiełjki
kiej idei

". Generał broni Sosnkowski wska^
zał na żywą ilustrację do myśli wyrażonej
przez Naczelnego Wodza, wołając: „po­
patrzcie tylko — dziś żołnierz polski samą
gotowością swoją osiąga zwycięstwo \
triumf słusznej sprawy...'*

Dni walki o Śląsk Zaolzański były w
istocie misterium wysiłku woli, ześrodko­
wanej na jednym celu. Wszak odczuwaliś­
my to wyraźnie, że mocujemy się z prze­
ciwnikiem i samym sobą, z własnymi słabo­
ściami i zwątpieniami. Dzięki tej wielkiej
koncentracji woli całego narodu odnieśliś­
my zwycięstwo i to zwycięstwo bez wojny.
Jakże ważny jest czynnik moralno­psychi­
czny nawet w tych okresach, kiedy zdaje
się, że tylko materialne siły ruszają przeciw­
ko sobie, by wziąć się za bary!

Koncentracja woli i dążeń jest podsta­
wowym warunkiem każdego wielkiego
dzieła indywidualnego i zbiorowego. Roz­
trzepany artysta i roztrzepany polityk nie
dokona rzeczy prawdziwie wielkich, cho­
ciażby posiadał największe zdolności. Mo­
żna zaś powiedzieć, że w pracy zbiorowej
ześrodkowanie woli i dążeń odgrywa jesz­
cze poważniejszą rolę, ponieważ większe
są w niej niebezpieczeństwa rozbieżności.
Zważmy, że mamy wtedy do czynienia z
szeregiem ludzi, istot żywych, ze swoim ro­
zumem, swoim instynktem i swoim uczu­
ciem.

W dwóch konfliktach na przestrzeni
bieżącego roku: litewskim i czeskim wyka­
zał naród wielką koncentrację woli i dążeń.
To było najbardziej istotną gwarancją ich
szczęśliwego rozwiązania.

Ale to były chwile z wielu względów
wyjątkowe. Gorzej, bez porównania go­
rzej, przedstawiają się zdolności społeczeń­
stwa polskiego do koncentrowania się na
wielkich zadaniach, podejmowanych w
okresach normalnych, wewnątrz Państwa.
W dwudziestoletnim dorobku od czasu

BUDAPESZT. (PAT.) Węgierska A­
gencja Telegraficzna donosi: Poseł węgier­
ski w Pradze wręczył rządowi czesko-słowa­
ckiemu nową notę, w której domaga się
podjęcia rokowań między obu rządami w
najbliższych dniach. Równocześnie nota
domaga się poważnych gwarancyj, by ro­
kowania mogły rozwijać się w odpowied­
niej atmosferze gładko i szybko.

BUDAPESZT. Prasa podnosząc, że
opinia całej Europy wypowiada się za spra­
wiedliwym rozwiązaniem sprawy węgier­
skiej na wzór rozwiązań niemieckiego i pol­
skiego, nawołuje do szybkiego podjęcia per­
traktacyj, ufając, że ich wyniki zapewnią
sprawiedliwe rozstrzygnięcie.

HITLER WYRAŻA NADZIEJĘ NA
SZYBKIE ROZWIĄZANIE KWESTII

WĘGIERSKIEJ W CZECHOSŁOWACJI.
BERLIN. (PAT.) Regent Węgier Hor­

thy, jak również premier Imredy przesłali
kanclerzowi Hitlerowi powinszowania z
powodu osiągniętego w Monachium poro­
zumienia, wyrażając jednocześnie serdeczne
podziękowanie za pełne zrozumienia i sku­
teczne poparcie, okazane przez kanclerza
narodowi węgierskiemu.

W odpowiedzi kanclerz dał wyraz na­
dziei na szybkie i sprawiedliwe rozwiązanie

sprawy ludności węgierskiej w Czechosło­
wacji.

ZANOSI SIĘ NA ZMIANY W RZĄDZIE
WĘGIERSKIM.

BUDAPESZT. (PAT.) Korespondent
Havasa dowiaduje się, że w najbliższych
dniach należy się spodziewać zmian w łonie
gabinetu. Przewódca frontu narodowego,
Rajniss, jeden z najwybitniejszych działacz*
skrajnej prawic), zawezwany był przez
premiera Imredy. Rajniss, który cieszy się
poparciem kilku ugrupowań prawicowych,
miał być podobno zaproszony przez pre­

miera do wzięcia udziału w kombinacji ga­
binetowej, rozszerzone) ku prawicy. Ze
względu na bardzo energiczne stanowisko,
zajęte przez Rajnissa w kwestii rewindyka­
cyj węgierskich w Czechosłowacji, należy
się liczyć z kategoryrznym postawieniem
przez Węgiy sprawy ich rewindykacyj.
Skądinąd szefowi rządu przypisywany jest
zamiar przekształcenia wielkiego stronnic­
rwa jedności narodowej na t. zw. „Ruch
Prorządowy

", do którego przystąpiłyby u­
crupowania skrajnej prawicy, z wyłącze­
niem narodowych socjalistów, kierowanych
przez mjr. Szalassy

Wojska czeskie wycofują sie
z nad granicy węgierskie!

BUDAPESZT. (PAT.) Jak donoszą
dziś w godzinach południowych z pograni­
cza węgiersko-czeskiego — wojska czeskie
irozpoczęły opróżnianie strefy pogranicznej
wzdłuż całej granicy. Naprzeciw węgier­
skiej miejscowości granicznej Baiassagyar­
mat opuściły wojska czeskie zajmowane do­
tychczas pozycje i fortyfikacje oraz usunęły
zasieki z drutów kolczastych. Ze strony
węgierskiej wojsk czeskich już nie widać.

konał dzieł na historyczną miarę. Wspom­
nijmy tylko Gdynię, port najwspanialszy,
który powstał z niczego. Pewien przygo­
dny i nieuprzedzony obserwator niemiecki
znalazł dla wysiłku, który symbolizuje
Gdynię wymowne określenie — „to są po­
prostu czary!"*) Ale pamiętać trzeba, że
dzieło Gdyni stanęło wielkim wysiłkiem
woli i mózgu przede wszystkim jednostek.
Naród wypełniał je życiem dopiero wtedy,
kiedy stopniowo realizować się poczęło.
Dziełem na wielką miarę, podjętym przez
Rząd w ostatnim okresie czasu, jest Cen­
tralny Okręg Przemysłowy. Lecz i tu
stwierdzić trzeba, że mimo wszystkie za­
chwyty publicystów, tych co na oczy wła­
sne ujrzeli powstające jak za dotknięciem
różdżki czarodziejskiej objekty i tych, co
nie widzieli, a uwierzyli koncentracja za­
interesowań i uczuć dla C. O. P. -u nie osią­
gnęła dostatecznego nasilenia w najszer­
szych warstwach narodu. Zdarzają się na­
wet naiwni i „zasadniczo krytyczni", któ­
rym zawsze jeszcze zdaje się, że C. O . P.
musi koniecznie i bezwarunkowo naruszyć
równowagę istniejących ośrodków prze­
mysłowych w Polsce.

odzyskania niepodległości posiada iuż naród i
polski osiągnięcia prawdziwie wielkie, do- I

*) SchiilRze - Pfaltizer w książce p. t.
ka GTa<nica"

(Die grosse Grenze).
„Wiel­

Czasy, które idą, różnią się od minio­
nych między innym właśnie tym, że ol­
brzymim nakładem energii i woli zbiorowej
wznosi się dziś wszędzie wielkie dzieła
zbiorowe. Takie czasy nie pozwalają na
rozpraszanie uwagi i zainteresowań na rze­
czy drobne.

Stoimy przed ważnym okresem w na­
szym wewnętrznym życiu politycznym. —

Zbliżają się wybory do izb ustawodaw­
czych. Los sprawił, że tegoroczny okres
przedwyborczy otrzymał wyjątkową opra­
wę zewnętrzną. Zaczął się od dni, w któ­
rych stwierdziliśmy namacalnie wagę kon­
centracji woli i dążeń. Przytoczone słowa
z przemówień osób przodujących narodo­
wi przypominają nam potrzebę napięcia
woli i dążeń na wielkie cele również w
okresie normalnym, szarym. Trzeba, abyś­
my w tym okresie sami nastawili się na
wielkie zadanie państwowe i narodowe i
potrafili na nie nastawić przyszłych, przez
nas wybieranych posłów i senatorów. Wiel­
kim szczęściem będzie dla Polski, jeżeli
przyszły sejm i senat, powoływane do życia
w tak ważnych chwilach, wykażą umie­
jętność i chęć koncentrowania woli i dążeń
na tym, co dla Państwa posiada znaczenie
pierwszorzędne, oraz unikania sporów o
rzeczy odrobne. J. W.

Koło miejscowości Bomreve Czesi zanie­
chali dalszych prac f01 tyfikacyjnych i zno­
szą zasieki z drutów kolczastych, wycofując
się również w głąb kraju.

Dalszy marsz Niemców
BERLIN. PAT . Naczelne dowództwo sil

zbrojnych Rzeszy komunikuje: Wojska pod
dowództwem gen. artylerii von Reichenau
kontynuowały 4 bm. od godz. 8 dalszy marsz
przez linię osiągniętą 3 października celem ob­
sadzenia dalszych części okręgu nr 3.

DREZNO. PAT Dowództwo grupy wojsk
nr 3 podaje, że zarządzenie o zamknięciu gra­
nicy między Rzeszą a obsadzonymi przez woj­
ska niemieckie obszarami sudeckimi koniecz­
ne jest prócz innych względów także dla za­
pewnienia bezpieczeństwa ludności. Całkowi­
te usunięcie przygotowanych na tych obsza­
rach przez Czechów ładunków wybuchowych!
i min nie mogło być jeszcze dokonane.

HITLER W KARLSBADZIE
KARLSBAD. PAT . Dziś w godzinach przed­

południowych wkroczyły pod osłoną eskadr
samolotowych wojska niemieckie od strony
Eger przez Falkenau i Ellbogen do Karlsba­
du. Ludność miasta wyległa tłumnie na oz­
dobione flagami ze swastykami i zielenią, uli­
ce, gotując wkraczającym oddziałom entuzja­
styczne przyjęcie. Na krótko przed godz. 13
zawiadomiono mieszkańców miasta, że kanc­
lerz Hitler przybył już przez Graslitz i Hein­
richsgruen do Falkenau i znajduje się w dro­
dze do Karlsbadu. Wiadomość ta wywołała
wśród wypełniających ulice miasta tłumów
nieopisany entuzjazm.

Pogoda na środę
Przewidywany przebieg pogody w dniu 5

bm.: po przejściowym wzroście zachmurzenia
i deszczach, pogoda o zachmurzeniu zmien­
nym z przelotnymi opadami przy dość silnych
i porywistych wiatrach z kierunków zacho­
dnich. Chłodniej.

Przemysłowcy I Wytwórcy I Kupcy I
Pnypomlnamy, ±e

JESIENNY POKAZ TARGOWY
odbędzie się w czasie od 9-go do 21-ao października b. r.

Informacje: Śląskie Towarzystwo Wystaw i Propagandy Gospodarcze! — Katowice, ul. Stawowa L14, telefon 300-71 . j
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Premier Chamberlain nie spotkał się
z większa opozycja w Izbie Gmin
IOWY* PAT Drt.aU w Izbie Cłmin. któ­

rej celem było uzasailnienie pr*pz premiera
ChaMMrlaiM porozumionia, osiągniętego w
Monachium, miała eharaktM itaraotypowaj
debaty parłam atarna] Pierwaarf lonl aimi­
r;i!:>-ji Huff Cnopcr, klóry /^Kwil swą dymisję,
utaaaidniat, (akia powody ikloniły m> (i<> lago
kr. ko. Duli Ceoper wypowiadała! sią praeciw
polityce lagranictnej rządu.

Praaaiar Chamberlain, który naatąpnle za­
b's' „i '<. Hat] łatwa ndiaie priekonania
l>v o racjonalnoici iwej polityki, podkreślane
jej potojótre intenrje liow* Eden a, który aa­
bral glos w dalszej dyskusji, nie wywołała
wicktiego zainteresowania. Eden krytykował
peNryke rządu w etanu ostatniej (asy, twier­
dząc, podobnie jak i Ernff Cooper, te zajęcie

Zakaz przywozu koron
czeskich do Polski
WARSZAWA. Dziś w nr 76 Dziennika

Ustaw ogłoszony został dekret Prezydefna
Rzeczypospolitej z dnia 3 października 1938
roku, nowelizujący t. zw . dekret dewizowy
z dnia 26 kwietnia 1936 r.

Nowy dekret ustanawia zakaz sprowa­
dzania do kraju z zagranicy środków płatni­
czych w zakresie ustalanym każdorazowo
rozporządzeniem Ministra Skarbu pod rygo­
rami, jakie przewiduje dekret dewizowy.

Na podstawie nowego dekretu p. Mini­
ster Skarbu wydał rozporządzenie opubliko­
wane w tym samym numerze Dziennika U­
staw, postanawiające, że sprowadzenie bez
zezwolenia do kraju > zagranicy pieniędzy
w walacie czechosłowackiej jest zabronione.

Rozciągniecie tego zakazu na inne wa­
luty nie jest zamierzone.

Zakaz przywożą do krojn koron czeskich
tłumaczy się obawa ściągnięcia przez czyn­
niki spekulacyjne do Polski większej ilości
koron czeskich ponad tą ilość banknotów i
bilonu, która w tej chwili znajduje się na te­
renach rewindykowanych.

Należy podkreślić, że zarówno ogłoszony
dziś dekret, jak i rozporządzenie wykonaw­
cze nie zaostrzają w niczym obowiązujących
w Polsce przepisów reglamen'acji dewizo­
wej a stanowią tylko naturalną ochronę go­
spodarstwa polskiego prze'" ewentualną spe­
kulacją w związku z rewindykacją Śląska
Zaol zań ski ego.

Przed rekonstrukcją
rządu praskiego

PRAGA. (PAT.) Pogłoski o zamierro­
ncj rekonstrukcji gabinetu premiera Syro­
vego utrzymują, się w dalszym ciągu i są
przedmiotem licznych komentarzy prasy,
która jednocześnie łączy je z ogólną refor­
mą natury wewnętrzno-politycznej wyni­
kającej I nowowytworzonej sytuacji.

W związku z koniecznością reformy
aparatu administracyjnego kraju, jak podaje
narodowo-socjalistyczny „A-Zet", liczba
ministerstw w wyniku koncentracji zmniej­
szona ma być do dziewięciu. Z drugiej
. strony, według doniesień prasy, w kołach
miarodajnych omawiana ma być ewentual­
ność powrotu do gabinetu politycznego. Jak
wiadomo, obecny gabinet gen. Syrovego
ma charakter fachowo-urzędniczy. Zamie­
rzone ma być odstąpienie od odtychczaso­
wej zasady klucza partyjnego w tym sensie,
że każde stronnictwo większości rządowej
reprezentowane byłoby w rządzie tylko
przez jednego ministra. W tym duchu o­
mawiana była sprawa rekonstrukcji gabine­
tu na posiedzeniu stronnictwa narodowo­
socjalistycznego.

Jako przedstawiciel tego stronnictwa w
ewentualnym gabinecie wysuwany jest obe­
cny minister bez teki, prezydent miasta
Pragi, Zenkl. Jednocześnie mówi się o mo­
żliwości obsadzenia teki ministra spraw za­
granicznych przez b. premiera Hodżę.

Postępy Japończyków

mocniejszego stanowiska dałoby lepsaa rezul­
taty. Mównic* krytyka szefa opozycji posła
Attlee przeszła w izbie dość obojętnie, Poz­
prnwy w llbta gmin |wiadcs| o obniżeniu się
zainteresowania ostatnimi zagadnieniami. ic<[
wyraźne ponadto ostrożne traktowanie ttgt>
linienia przez opozycję, która obawia się, że
r/.'1'l w razie silniejszego wykipienia opo/yej­
mógłby rótwflftć parlament i zarząilzić no­

we wybory, co nie leży w interesie Labour
Party.

Jednym konkretnym rezultatem drbaty
było oploszenie przez Chamberlaina, że Cze­
chosłowacja zwróciła się do rządu brytyjskie­
go o pożyczkę w wysokości 30 milionów fun­
tów ilerllrjfMf, W odpowiedzi na to rząd bry.
tyjiki udzielił rządowi czeskiemu awans w
wysokości 10 milionów tnntów.

I
P. Wojewoda dr Grażyński otrzymał)

wczoraj z Budapesztu od ministra oświaty j umfairtego wkroczenia,
hr. Telcky depeszę nart. treści: J

Gratulacje najgorętsze z powodu try­

Wyrazy przyjaźni.
(-) Telcky."

Komunikat komendy Ochotniczego
Korpusu Zaolzańskiego

WARSZAWA. PAT . Komenda Ochotnicze-| przez organizacje społeczne, lub Inalylrteje,
po Korpusu Zaolzańskiego, rozwiązanego dmai należy przekazywać na rzecz Komitetu Gtów­
1 października br. podaje do wiadomości, ze nego Walki o PrawH Polaków w Cztchoslowa­
waselkia ofiary, zebrane na rzecz korpusu! cji, na korto P K. O Nr 5368.
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Bank Związku Spółek Zarobkowych

Bombowce powstańcze obrzuciły
Madryt... bułkami

TOKIO. PAT. Agencja Domei donosi: Wojska
Japoóskie przy współudziale lotnictwa morskiego
I broni pancernej zajgły ufortyfikowaną miejsco­
wość Panpiszan na południowym brzegu Jsng­
tse. Zdobycie przez Japończyków tych dwóch
ważnych fortyfikacyj oznacza przełamania pier­
wszej chińskiej linii obronnej Hankon nad rzeka.
Jaaota e.

BURGOS. PAT. Urzędowr donoszą, iż
w poniedziałek po południu 30 bombowców
powstańczych przeleciało nad Madrytem,
pomimo bardzo silnego ognia rządowych
dział przeciwlotniczych. Bombowce te zrzu­
ciły na ludność cywilna Madrytu 178 tys.
białych bułek Powstańcze siły zbrojne
chciały w ten sposób sprawić radość miesz­
kańcom Madrytu z powodu drugiej roczni­
cy powołania gen. franco na stanowisko
szefa państwa. „Bombardowanie" to trwało
do fiodz. 6 wieczorem. Wszyscy lotnicy po­
wrócili cało do swych lotnisk.

WALKI NA FRONCIE EBRO.
BACELONA. PAT . Komunikat minister­

stwa obrony podaje: Na froncie armii wscho­
dniej nieprzyjaciel, wspierany przez wielką
liczbę samolotów, kontynuował natarcie na
nasze atanowiaka w Sierra Lavall de la

Torre na południo-wschód od Corso w stre­
fie rzeki Ebro. Po kilkakrotnych atakach
w których poniósł duże straty, nieprzyjaciel
zajął trzy wzgórza. Wszystkie inne ataki
zostały odparte, *

SALAMANKA. PAT. Komunikat głó­
wnej kwatery wojsk gen. Franco: Wojska
nacjonalistyczne kontynuowały w ponie­
działek posuwanie się na froncie Ebro. Zdo­
byto 10 stanowisk nieprzyjacielskich. Nie­
przyjaciel poniósł znaczne straty. Do nie­
woli wzięto 387 milicjantów. W czasie walk
powietrznych strącono 4 samoloty rządowe.
Lotnicy nasi bombardowali 1 października
obiekty wojskowe w porcie Alicante. W nie­
dzielę bombardowano obiekty wojskowe w
porcie Mahoń.

Obowiązujące ordynacie wyborcze przewi­
dują cały szereg terminów dla poszczególnych
czynności przygotowawczych i samego aktu wy
borczego. Terminy te trzeba mieć stale, przed
oczami, jełeli się ale chce zaniedbać istotnych
obowiązków. Przytaczamy narasta kalendarzyk
wyborczy do sejmu, przy czym zwracamy uwagą,
że nastąpiło już dotychczas! a) mianowanie Ge­
neralnego Komisarza Wyborczego, b) powołanie
prze* niego przewodniczących okręgowych ko­
misyj wyborczych oraz ich zastępców, c) powo­
łanie przewodniczących obwodowych komisyl
wyborczych oraz ich zastępców, d) sporządzenie
spisów wyborców do sejmu, e) odbyły się wy­
bory do zgromadzeń okręgowych.

6 października. Przewodniczący obwodowych
komisy) wyborczych wykładają do publicznego
przeglądu spisy wyborców do Sejmu (art. 24).

Do 8 października. Przewodniczący okręgo­
wych komisyj wyborczych unieważniała wybór
delegata do zgromadzenia okręgowego, jeżeli
wybór ten został dokonany niezgodnie z prawem
i zarządzają wybory uzupełniające (art. 38).

13 października. Ostatni dzień wyłożenia de
publicznego przeglądu spisów wyborców (arty­
kuł 39).

18 października. Przewodniczący obwodowych
komisyj wyborczych przesyłają zażalenia i nle­
uwzględnione sprzeciwy przewodniczącym okrę­
gowych komisyj wyborczych (art. 28).

Do 18 października. Kandydaci na posłów
przesyłają do komisji okręgowej oświadczenie
o zgodzie aa kandydowanie (art. 49).

19 października. Okręgowe komisje wyborcze
przystępują do zatwierdzenie list kandydatów
aa posłów (art. 50).

Do 22 października. Zastępcy kandydatów,
wpisani przez okręgową komisję wyborczą na
listę kandydatów na posłów przesyłają do ko­
misji okręgowej oświadczenie o zgodzie na kan­
dydowanie (art. 51).

Do 23 października. Przewodniczący okręgo­
wych komisy) wyborczych po rozpoznaniu zaża­
leń i sprzeciwów nakazują obwodowym komi­
sjom wyborczym wciągnięci* lub skreślenie ze
spisu osoby, wnoszącej zażalenie lub sprzeciw
(art. 29).

Do 25 października Obwodowe komisie wy­
borcze wprowadzają do spisu wyborców zmiany,
nakazane przez przewodniczących okręgowych
komisyj wyborczych (art. 30).

Do 28 października Przewodniczący okręgo­
wych komisyj wyborczych ogłaszają listę kan­
dydatów na posłów ze wskazaniem dnia 1 godzi­
ny glosowania (art. 53).

5 listopada. Przewodniczący obwodowych ko­
misyj wyborczych wykładają do publicznego
przeglądu ostatecznie ustalony spis wyborców
(art. 30).

5 listopada. Głosowanie do Sejmu (art. 9
1 54).

OKRĘGI KATOWIC 1 CHORZOWA.
W związku z wyborami do Sejmu Katewice­

Miasto podzielone zostało aa 60 Obwodowych
Komisyj Wyborczych, a Chorzów-Miasto na 44
Obwodowych Komisyj Wyborczych — prócz te­
go w związku z wyborami do Senatu, Katowice­
Miasto podriclone zostało na 30 Zebrań Obwo­
dowych, a Chorzów-Miasto na 12 Zebrań Obwo­
dowych.

W czasie od 6 październiki do 13 październi­
ka w godzinach od 16 do 21 w lokalach wybor­
czych bliżej określonych w obwieszczeniach wy­

łożone będą spisy wyborców.
Każdy uprawniony do głosowania powinien

w tym czasie zbadać, czy nie łest pominięty w
spisie wyborców nadtc czy imię. nazwisko oraz
data urodzenia nie jest mylna, a w razie stwier­
dzenia jakiej nieścisłości, należy zaraz tę uster­
kę zareklamować — celem sprostowania jej, by
nie stracić prawa głosowania w dniu wyborów
do Sejmu i Senatu.

POWIAT PSZCZYŃSKI W OBLICZU
WYBORÓW.

Ukazał się urzędowy podział powiatu pszczyń­
skiego na obwody wyborcze. Powiat liczy 121
obwodów głosowania. Biura urzędowania ob­
wodowych komisyj wyborczych znajdują się w
magistratach, urzędach gminnych lub szkołach.
Lokale wyborcze ulokowane zostały w szkołach
a tylko w paru miejscowościach w lokalach pry­

watnych. Powiat podzielony został na 20 obwo­
dów wyborczych. Spisy wyborców do Sejmu R.
P wyłożone są do wglądu w magistratach i u­
rzędach gminnych od 6 do 13 października.
Uprawnieni do głosowania mają prawo wglądu i
robienia wyciągów oraz wnoszenia reklamacyj.

Inauguracja sezonu w teatrze
polskim w Rydze

RYGA. Odbyła się tu inauguracja sezo­
nu w teatrze polskim. Przed rozpoczęciem
przedstawienia poseł R. P. Kłopotowski z
okazji tak uroczystego dla całej Polski dnia,
wygłosił do zebranych krótkie przemówie­
nie, podkreślając, że wspaniały sukces Pol­
ski zawdzięczać należy w znacznej mierze
jednolitej i karnej postawie całego społe­
czeństwa, które obdarzyło pełnym zawia­
niem i ufnością sterników państwa polskie­
go. Dzień ten napawa radością wszystkich
Polaków, zamieszkałych w kraju i zagra­
nicą — zakończył minister — po czym
wszyscy zebrani powstali z miejsc i chórem
odśpiewali „Pierwszą Lrygadę".

Mówiąc o teatrze polskim na Łotwie,
nadmienić należy, że po raz pierwszy od
wielu lat ministerstwo oświaty przed dwoma
dniami przyznało temu teatrowi subsydium
z łotewskiego funduszu kuPuralnego. Sub­
sydium to stale było dotychczas polskiemu
teatrowi odmawiane.
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Łzy radości witały wojska polskie
wkraczające do Karwiny, Trzyńca i Jabłonkowa

We wtorek wczesnym rankiem wkro­
czyły do stolicy górnika polskiego na Ślą­
sku zaolzańskim pierwsze oddziały wojska
polskiego. Karwin aprzez cały dzień wczo­
rajszy w gorączkowym radosnym podniece­
niu oczekiwała na wkroczenie wojsk pol­
skich. Wszystkie domy były bogato udeko­
rowane chorągwiami o barwach narodo­
wych. Pierwsze flagi pojawiły się w Karwi­
nie na wiadomość o przejęciu Śląska Zaol­
zańskiego przez Polskę. Wiadomość ta ro­
zeszła się w sobotę lotem błyskawicy po ca­
łym Zagłębiu karwińskim, wywołując wszę­
dzie olbrzymią radość. Wszak Karwina z
okolicą stanowiła zawsze twierdzę polsko­
ści.

Natychmiast po otrzymaniu pierwsze)
wiadomości wielu Polaków z Karwiny wyje­
chało do Cieszyna, aby wziąć udział w uro­
czystościach powitalnych.

Wkraczające do Karwiny wojska powi­
tane zostały przez wielkie tłumy ludności
polskiej, która zgotowała wojsku niezwykle
serdeczne przyjęcie.

Stanęły dzieci polskie z chorągiewkami
i kwiatami. Okrzykom nie było końca. Od­
działy polskie mimo długiego marszu prezen­
towały się doskonale. Przez długie godziny
przemaszerowywały przez Karwinę oddzia­
ły wojska polskiego, obsypywane kwiatami.
W kolumnie maszerowały dalej, aby zająć
strefę, której obsadzenie wyznaczone jest na
dzień dzisiejszy.

Również niezwykle manifestacyjny cha­
rakter miało przyjęcie wojska polskiego we
Frysztacie.

Ludność odnosi się wszędzie niezwykle
serdecznie do żołnierzy. Wszyscy pragną
przyjmować na kwatery żołnierzy polskich.
Mimo, że okolice te były systematycznie po­
zbawiane środków żywności, ludność pragnie
jak najserdeczniej ugościć żołnierzy. Już od
soboty polskie władze bezpieczeństwa na
całym terenie objęły służbę. Przybyły konne
i piesze oddziały policji pod dowództwem
insp. Starzyka i Sturza. Przejmowanie wła­
dzy odbywało się wszędzie nadzwyczaj
sprawnie. Przybywają też polskie władze
kolejowe i pocztowe, które natychmiast o­
bejmują pracę na dworcach kolejowych i u*
rzędach pocztowych. Nigdzie normalny ruch
nie został zakłócony. Ludność podkreśla
niezwykłą sprawność polskiej administracji.

Entuzjazm w Trzynm
Od rana && •wczesnych godzin ludność całe­

go obsTami czyniła gorączkowe przygotowania
do godnego powitania armii. Wzdłuiż szos i dróg
Pn .b­uidowa.no Ircrzne braimy triusrafatoe i pozawie­
szano bramsperenty z hasłami patriotycznymi.

W Trzyńeu i Jalbłowkowie mieszańcy od ra­
na samorzutnie rozpoczęli sa.mazywa-nie czeskich
Tiap:.sów i szyldów. W obu miastach wzdłuż ul':,
którymi miało wojsko przechodzić utworzyły się
gęste szpaJeiry, w ilrtórych miejsca zajęła dziatwa
sz&ortna z nairęczaimi kwiatów i chorągiewikajn
i polskich barwach narodowych, dzieci w stro­
jach ludowych, harcerze, sakoJii, liczme grupy
Ślązaków i górali śfląskich w barwnych strojach
TfgKJTiałnych. Porządek •utrzymywały miejscowe
straże pożarne, harcerstwo, i członkowie pcilskich
onganizacyj społecznych.

Wrjsika polskie przekroczyły granicę 0 godz­
inie 12-ej w południe i ruszyły dwiomia kchimma­
mi na Trzyniec i Jabłonkowo. Na uBicy prowa­
dzącej od miasta Trzyńca ustawiono wspaniałą
'bneimę triiumufalną % napisem „Niech żyje Woj­

sko Perskie. Witajcie wybawcy". Na głównej u­
licy,, która do dzisiaj wała się "&** M asaryka
zawieszono talbilicę Ł napisem „Ulica Marszałka
Śmigłego Rydza". Naprzeciw ratusza ustawiono
trybunę przybraną kwiatami i flagami o baa-wach
narodowych. W uwieście panował nastrój radosne­
go i niecierpliwego oczekiwani*. Przed trybun.*}
s.tarvęla orkiestra robotników trzynieokich. Na
trybunie powitany żywiołowy™ cwacjaimii sta­
nął dowódca grupy operacyjnej „iSląsk" gen.
Bcrtnowski, gem. MaOinowskli, komendant główny
Porcji państw., gen. Kordiam Zamorski oraz bur­
mistrz Trzyńca, zastażony działacz i szermierz
© polskość" miasta p. Karózer.

Ze zbliżeniem się godziny 1-ej nastrój rado­
sny wzmaga się coraz foairdzi«j. Z oddali dobiega
potężny okrzyk „Wojsk© Pofakie niech żyje". To
gem. Aibrahoim na czełe wojsk polskich wkracza
w granice miasta. Rozdegacą 8'ę dźwięiki marsza.
'Gen. A/brahaim jako dowódca drfi!a<ly podjeżdża
na koniu do trybuny i składa gem. Bortnowskw­
irwu ira:port. PuMiez>n<fcśc be»astanku manifestuje
na czeeć Pana Prezydenta R. P„ Armii Polskiej,
jej Wodza Marska** Śmigłego Rydiza ora* mi­
nistra spraw zagrań iezmych Józefa Becka.

Defiladę ronpoczynajią pułki ułanów zasypy­
wane deszczem kwiatów, który w kilka chwil za­
mienił jezdnię w barwny kobierzec. Postawa ka­
walerii poisfcieji, którą miejscowa ludność zoba­
k^yła Po raz pierwszy, w.zftwdaił« nieopisany za­
|thwyt i wywełała gromkie oMaski.

Nie przebrzmiał jeszcze tętent koni, gdy u wy­
lotu ulicy ukazały się oddziały zmotoryzowane.
Tuż za nimi pomaszerowała artyleria przeciwlot­

nicza a następnie artyleria polowa. Okrzyki na I kwiaty, łzy szczęścia i radości w oczach ludności
BgsM armii polskiej nie ustają i jeszcze bardziej I polskiej.
wzmagają się, gdy brukiem ulicy trzyn.cckiej I On. Abraham melduje zakończenie defilady,
wstrząsnęło głuche dudnienie kół artylerii cięż I schodzi z konia : zbl ża sic. do gen. Bortnowskiego,
kicj Chorągiewki dziatwy szkolnej ustawionej wl który w towarzystwie gen. Malinowskiego pod­
szpalcrach powiewają bez ustanku. Kwiaty sypią I chodzi do mikrofonu i wygłasza krótkie przeinó
się pod kota i na żołnierzy, pokrywając grubą I wierne, W przemówieniu tym gen. Bortnowski
warstwą jaszcze artyleryjskie. Znowu owacje,! oświadczył m. in.
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to droga do fortuny!
Losy do l-ej klasy są już do nabycia w kolekturze
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Zamówienia listowne załatwia się odwrotnie.
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KAFTAL — to synonim szczęścia!

Wycinanki
Część prasy francuskiej w sposób ostry

komentuje odzyskanie przez Polskę śląska
ZdoUariskiego. Zarzuca się nam, ze w chwili
tak tragicznej dla Czechosłowacji zgłosiliśmy
swe pretensje i wykorzystaliśmy słabość są­
siada. Różne mogą być przyczyny takiego
stanowiska. Bądź to całkowita nieznajomość
zagadnień polskich, a w szczególności pro­
blemu śląska Zaolzaiiskiego. Bądź tei jeśli
chodzi o prasę komunistyczną wyr aźny
wpł yw ak cji prop agandowej Sowietów. —

Chciejmy jednak tak wobec ignorantów jak i
wobec ludzi złej woli wykazać jaKnajhpszą
wolę. Rzeczowe rozprawienie się z takimi za­
rzutami jest proste. A więc przede ws zyst.
kim nie może być mowy o rozbiorze Czecho­
słowacji w tym sensie, w jakim mówi się o
zbrodniczych rozbiorach Polski. Czechosło­
wacja bowiem przez niesłuszne wzbo­

gaceni e zyskała terytoria, które poza
czysto formalną racją faktów nie przysługi,
wały jej z jakiegokolwiek punktu pat rz eni a,

czy to historycznego, czy też etn ogr aficz neg o.
Nadszedł więc moment, kiedy właściciel tak
niesłusznie wzbogac ony musiał zwrócić cu­

dzą własność. Czy można więc z tej przyczy­
ny czynić zarzuty Polsce, która odebrała
swoją własną ziemię, zamieszkałą przez Po­
loków z krwi i kości! Niech autorzy tych na­
pastliwych artykułów wspo m ną sob ie na­
strój Francji po wojnie z lat 1870—71. Jak
iywa była wtedy tęsknota za odzyskaniem Al.
zacji i Lotaryngii, krajów będących na prze­
strzeni dziejów tak częstym przedmiotem
sporów między Niemcami i Francją. A wszak
sprawa śląska Zaolzańskiego była właś ci wie

z obi ektywnych przesłanek bezsp orn a.
Była to ziemia zawsze polska. Jedynie przy­
krej pamięci najazd czeski z roku 1919 miał
nadać tej ziemi rzekomo sporny cha rakter .

Jeszcze iwa momenty zasługują na podkre­
ślenie. Rzecz jasna, że gdyby Czesi rościli so.
bie do Śląska Zaolzamskiego słuszne prawa ,
to nie zwróciliby go nam bez wojny. Umie­
my ocenić naszego sąsiada i wyrażamy naj­

pełniejsze przekonanie, że o własną ziemię
walczyliby Czesi do ostatniej kropli krwi. W
rozumieniu jednak słuszności naszych praw
do tej ziemi zgodzili się na dobrowolne jej
odd ani e. Czy to nie musi uderzyć nas zych
przyjaciół Fr ancuzów, wypisujących takie

artykuły? Zasługuje na uwzględnienie jesz.
cze ten zarzut, jakobyśmy wykorzystywali sy­

tuację przymusową Czechosłowacji. Miesza
się tu pojęcia dobrej woli i słabości. Dobra
wola może być bądź to silna bądź też słaba.
Kto żądałby od nas w momencie generalnego
rachunku sumienia bierności, ten pragnąłby
okazania przez nas słabości i niedołęstwa. —

Polska nie była bierna. Posiadała jednak peł­

' no dobrą wolę i równocześnie moc osiągnięcia
suijch należnych praw. Czy me pięknym do­
v;odem naszej najlepszej woli był zwrot w

sobotnim przemówieniu P. Min. Becka, któ­

ry nazwał Czechosłowację, „naszym wc zo­

ra jszym pr ze ciwnikie m". Po po­
wrocie Śląska Zaolzańzkiego ukazują się bo­
wiem wspaniałe możliwości wsp ółżycia na.
szych dwóch narodów słowiamkich***

Danym mi było chłonąć radość na ulicach

Cieszyna w pamiętną niedzielę październiko­
wą. Nie tu miejsce na opisywanie r óżnych
aktów spontanicznej i niecodziennej radości.

Refleksje moje dotyczyły wśród wielu innych
zagadnień również problemu naszego c harak­

teru narodowego. W niedzielę na ulicach Cie­
szyna widziałem rozentuzjazmowanych Pol a.

ków, którzy jeszcze w sobotę byli pełni zwąt­
pienia i pesymizmu. Rzecz oczywi st a, że

zmiana stanu rzeczy radykalnie ich zmieniła.
V/artałoby jednak zwrócić uwagę na źródła
takich przeobrażeń. Jesteśmy skłonni do
uczuć krańcowych. Łatwo zmieniamy ent u­

zjazm najwyższych optymistów na wyznanie
krańcowego pesymizmu. Brak nam tak istot,
nej cechy wszelkiej głębokiej kultury, a mia­
no wici e umiaru. To nie znaczy ma­

zgajstwa. Chodzi nam tu raczej o roz wa­
gę i opanowanie. Można przeżywać wi elkie

radości i wielkie smutki. Rzecz w tym, aby
przedmiot względnie powód naszych wielkich

uc zuć był również prawdziwie wielki. O tym
zaś rozstrzyga rozwaga. W naszym konkret­
nym wypadku radość entuzjastyczna po od.
zyskaniu Ziemi śląsku Zaolzańskiego była
uzasadniona najwyższymi racjami, była prze­
de wszystkim spontanicznym wyr aze m dumy
patriotycznej. Nie był jednak uz asadni ony
zaob ser wowany w pewnych kolach pesymizm,
poprzedzający wielkie wydarzenia sobotnie i
niedzielne. Głównym jego powodem była me­
galomańska pretensja małego człowi eka do
prowadzeni a polityki zagranicznej. Mały
człowiek nie wytrzymywał nerwowo i chciał
swe widzimisię uważać za najtrafniejsze. —

Należałoby z tych dni wyprowadzić więc i to
] doświadczenie, ie w sytuacjach poważ nych
trzeba zachowywać rozwagę a nade wszystko
zaufanie do swego Rządu. Wszak tylko rząd
posiada wszystkie elementy upoważniające do
decyzji. Szerokie masy społeczeństwa są
uczciwie informowane jedynie o fragmen­
tach. Prowadzenie zaś wielkiej gry politycz.
nej wymaga z konieczności zachowywania ta­

jemnicy o wielu sprawach. To zaufanie wi nno

przez sprawę litewską i czeską być mocno
ugr unt owan e w społeczeństwie. Tyle do pa­
miętnika chorych pesymistów.

Lapis.

„Jesteśmy w Trzyńeu, który zajęliśmy, Widać
(u, ze najwyższą sita. jest ta siła, jaką zdołała za­
szczepić matką — Polska polskim słowem i pol­
ski, modlitwl Ta siła pozwoliła przetrwać wam
wieki niewoli i pozwoliła utrzymać pol kość. Ona
tez sprawda, że żołnierz polski mógł tu wrócić
Jej oddajmy cześć".

Gen. Bortnowskiego otacza tłum robotników i
kob et trzynieckich, składając ze wzruszeniem na
jego ręce gorące słowa podzięki dla armii polskiej
za wyzwolenie. Znowu okrzyki „Niech żyje Pre­
zydent Rzeczypospolitej. Niech żyje armia i jej
Wódz Naczelny Marszalek Śmigly-Rydz. Niecłi
żyje Minister Beck."

Uroczyste powitanie wojska
polskiego w Jabłonkowie

CIESZYN. PAT . W Jabłonkowie na domu. w
którym w r. 1'JU przebywał Marszałek Piłsudski,
wmurowano w r. 1934 tablicę pamiątkową. Przed
tą tabloą ludność masła na wieść o zbliżającym
się powrocie Jabłonkowa na łono Ojczyzny zorga­
nizowała spontaniczną manifestację. Tablica ta
przybrana była wstęgami o polskich barwach na­
rodowych, a pod nią złożono wieńce z takimiż
wstęgami. Na rynku stanęła brama tryumfalna,
przybrana zielenią, girlandami i (lagami o pol­
«k eh barwach narodowych. Od góry widnieje z
ludnej strony nad godłem państwowym Orła Bia­
łego wielki napis „Witamy", a z drugiej stron*
„Niech żyje Armia Polska".

Parę minut po 14 we wszystkich kościołach
Jabłonkowa uderzono w dzwony, a w zakładach
fabrycznych zabrzmiały syreny na znak, że woj­

sko polskie się zbliża. Ze wszystkich ulic miasta
na rynek zaczęły napływać tłumnie niezliczone
masy mieszkańców. Momentalnie plac zapełnił się
po brzegi. Cvi strony granicy polskiej nadjechał
=am ochód, z którego wysiadł gen. Malinowski, wi­
tany entuzjastycznymi okrzykami tłumów i za­
sypany formalnie powodzią kwiatów, rzucanych
przez dziatwę. Po przywitaniu się z przedstawi­
cielami miasta, gen Malinowski w czasie rozmo­
wy z przedstawicielami ludności śląskiej zapytał,
czy długo czekali na wojsko polskie. Posypały się
odpowiedzi „Tak. tak. Od 20 lat!". Tłum nagle
rozstępuje się, gdyż na plac wjeżdża w jednym
z następnych samochodów dowódca grupy opera­
cyjnej „Śląsk" gen. Bortnowski. Owacje przybie­
rają na sile Tłum faluje, ciśnie się ku bramie try­
umfalnej, by z bliska zobaczyć dowódcę wojsk,
wkraczających na Śląsk Zaolzański.

W imieniu miasta powitał reprezentanta armii
burmistrz Jabłonkowa Paszek, który przede wszy­
stkim złożył hołd Najjaśniejszej Rzeczypospolitej
i jej Prezydentowi Ignacemu Mościckiemu, a na­
stępnie wyraził w imieniu ludności miasta go­
rące podziękowanie i wyrazy wdzięczności dla
wojska i Wodza Naczelnego Mar'zalka Śmigłego­
Rydza.

Po podziękowaniu za te owacje i zgotowane
przyjęcie gen. Bortnowski wygłosił przemówienie.

Gdy generał Bortnowski przestał mówić, za­
panowała cisza, przerywana płaczem wzruszo­
nych radośnie i do głębi serca rodaków. Gen Bort­
nowski, widząc przed sobą zapłakaną twarz star­
szej Ślązaczki w stroju ludowym, podchodzi szyb­
ko do niej i serdecznie ją kilkakrotnie całuje. Nie­
wiasta, szlochając, obejmuje generała. Świadkowie
tej sceny mają łzy w oczach.

Dokumenty osobiste
dla ludności Zaolzia

Podstacja radiowa w Cieszynie
CIESZYN. Władze administracyjne robią

przygotowania do zmiany nieważnych już
czeskich dowodów osobistych dla ludności
Zaolzia, na dowody polskie, które już w
tych dniach będą wydawane.

Jednocześnie rozstrzygnięta ma być spra­
wa uznania dyplomów wolnych zawodów
osób, zamieszkałych na Zaolziu, jak: leka­
rzy, adwokatów, inżynierów itp. Dyplomy te
uznane mają być za równoznaczne z dyplo­
mami naszych szkół akademickich.

Rozpatrywana jest również ewentualność
uruchomienia w Cieszynie podstacji radic
wej.

PRZEMIANOWANIE SCZECHIZOWA­
NYCH NAZW MIEJSCOWOŚCI NA ZA

OLZIU.
WARSZAWA (tel. wl.) Jak słychać, wyło­

niona ma zostać specjalna komisja, która zaj­

mie się przemianowaniem tych nazw miejsco­
wości za Olzą, które zostały po zajęciu przei
Czechosłowację w 1919 roku sczechizowane.
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Zapiała podatRo razyieliśoa

płalnika

ZYCIE GOSPODARCZE

(0) WiartytelaoM b—poraa i wymagalna, a
* Nękająca zo stosunków prywatno prawnych
K fe«C Skarbu Państwa nadaje się do zapłaty nią
p "latku w mysi art 97 § 3 ordynacji podatkowej
także wówczas, gdy płatnik wszedł w jej poaia­
d.une droga pmlflru

l'stanowirnli w § M ust. 1 rozporządzenia wy­

k mawesefa do ordynacji podatków*] (poz. *J70'37
I>z. U«t.) ograniczenie prawa zapłaty podatku
w erzytelnością do Skarbu Pańttwa jest niezgod­
ni' / ustawy

Wyrok N. T. A. t 15 czerwca 1938 r. 1. roj.
106 17.

Według przornw art 97 5 3 ordynacji podat
k>wej (l)z U R P. nr lf'1938 poz 134) „płatnik,
p - sdaiacy w->!>ec Skarbu wierzytelność bezspor­
na. I wymagalna, a wynikająca ze stosunków pry
u.itno-prawnych, może wierzytelnoś* ą ta zapla­
C c przypadający od niego podatek".

W rozporządzeniu wykonawczym do nrdyn.­
oji podatkowej Minister Skarbu ograniczył przy­

znane płatnikowi prawo zapłacenia podatku pre­
tCBJfe, przysługującą mu do Skarbu, przez wy­

dane prrrjvsu § 92, klórego ustęp 1-szy ma
brzmienie następujące: ..Płatnik może uiścić na­
leżny od niego podatek jedynie taką wierzytel­
n -c:%. która powstała z umowy prywatnopraw­
nej, zawartej bezpośrednio między płatnikiem a
fkarbem Państwa".

W myśl tego przepisu rozporządzenia wyko­
nawczego platn k nie miałby prawa umarzać wy­

m '-rzonych mu podatków wierzytelnością do
Skarbu, nabytą drogą cesji od osoby innej, po­
s adającej roszczenie do Skarbu z tytułu n. p wy­

k-manych robót, dos,aw itp. lub też wrrzytolno­
te\% powstałą nie na podstawie umowy lecz z
innego tytułu, np. z tytułu odszkodowania za
cjyn niedozwolony.

N. T A . opierając «ię na swym prawie bada­
r i igodnotoi rozporządzenia wykonawczego z
ustawą, uznai, i* ograniczający przyznane płat­
nikowi przez ordynacje, podatkową uprawnienie
przepis § 92 ust 1 rozporządzenia wykonawcze­
go do ordynacji podatkowej jest niezgodny z u­
s!awą. Niezmiernie rzadkie w praktyce skorzy­

stanie przez N. T . A. z tego swego prawa jeit
równoznaczne z usunięciem mocy obowiązującej
wszelkich ograniczeń w płaceniu podatków wie­
rzytelnościami płatnika do Skarbu, nicprzew dza-{
nvmi w Parnym cytowanym wyżej przepisie art.
97 asH. 3 ordynacji podatkowej.

(G) Na ostatnim posiedzeniu Sekcji Prze­
mysłowej Izby omawiano sprawę interwencjo­
nizmu gospodarczego. Wszyscy, którzy zabie­
rali glos, oświadczali się i przeciw rozbudo­
wie interwencjonizmu w Polsce i za ograni­
cze n iem dotychcz asowych rozmiarów, jako
szkodliwych dla uprzemysłowienia kraju i roz
woju życia gospodarczego. Niezależnie od u­
stawa. przewidzianych monopoli i przedsig-J

hiorstw państwowych niema! wszystkie orga­
ny administracji gospodarczej, a często i po­
litycznej uprawiają na większą lub mniejszą
skalę interwencjonizm pospodarczy. Sfery
gospodarcze kategorycznie wypowied.zi.ily się
przeciw temu i domagały się od Zarządu Izby
poinformowania o tym opinii społecznej i wła­
dzy centralnej.

KATOWICE. Na krajowym rynku
węglowym zaznaczył się w ciągu września
dalszy wzrost zbytu w porównaniu z sierp­
niem r. b . W szczególności kopalnie otrzy­

mały poważne zamówienia na sortymenty
grube, tak że dały się nawet zauważyć pe­
wne trudności w wykonaniu zamówień tych

sortymentów. Podniosły się także dostawy
dla przemysłu wszystkich branż. Wysyłki
dla kolei wynosiły 100 proc. norm .

W dostawach koksu nastąpiła również
poprawa w stosunku do sierpnia. Większe
ilości koksu odebrały huty, wzrósł również
­byt koksu na opał.

Różne wiadomości

Nazwa „Hotel
"

Pensionat"?czy
DONIOSŁE ROZPORZĄDZENIE MIN. PRZEMY ­

SŁU I HANDLU.
(G) 7. "Warszawy donoszą, że w Dzienniku U­

«taw ukaże się doniosłe rozporządzenie minister­
stwa przemysłu i handlu w sprawie przepisów o
prowadzeniu przemysłu goapodnlego, Rozporzą­
dzenie przewiduje wprowadzenie szeregu ogra­
niczeń co do posługiwania siej nazwą hotel lub
pensjon at.

W myśl rozporządzenia przedsiębiorcy, prowa­
dzącemu przemysł gospodyni wolno używał naz­
W7 hotel tylko dla oznaczenia przedsiębiorstwa,
mieszczącego się w odrębnym budynku lub w czę­
Ici budynku, stanowiącej jedną zwartą całość.

Zwtfn
'
i iwwtina lun1

w związki z włączeniem Sudiw
(G) BERLIN (ATB). W tutejszych kołach go­

spodarczych nie tają, że włączenie kraju sudec­
kiego w organizm gospodarczy Rzeszy — stawia
niemiecką polityką gospodarczą i finansową wo­
bec trudnych zadań.

Na pierwszy plan wysuwa się sprawa zaopa­
trzenia krajów sudeckich w surowce. Równocze­
śnie powstaje kwestia dostosowania cen i kosz­
tów utrzymania do poziomu Rzeszy. Problem ten
bodzie szczególnie zawikłany ze względu na dość
poważną różnicę eily kupna marki niemieckiej i
korony czeskiej.

Automatyczne wyrównanie na podstawie prze­
meblowania kursów walut, musiałoby pociągnąć
za sobą poskoczenie cen o 90 proc., gdyt taką jest
mniej więcej różnica siły nabywczej marki Bie­
rnackiej i korony czeskiej w praktyce.

W niemieckich kołach gospodarczych i finan­
sowych widzą dokładnie rozmiar tych trudności,
spodziewają się jednak, ta doświadczenia poczy­

nione w CEMie Anschlosau Austrii — będą mogły
być MOtooowane również w wypadku sudeckim.

BEZROBOCIE WE WŁÓKIENNICWIE ANOLII.
(wl Według danych oficjalnych, na teren.e

angielskiego przemysłu bawełnianego zaobserwo­
wać się dał ostatnio wzrost bezrobocia. W per1

szej połowie br 84 7 proc. ogółu robotników an­
gielskiego przemysłu bawełnianego znajdowało
się bez pracy Cyfra ta jest o 0,6 proc wyższa
porównaniu ze stanem bezrobocia z pierwszej po­
łowy r. 1937.

ROZBUDOWA FLOTY HANDLOWEJ W TURCJI.
(w) Odrodzona Turcja zwróciła baczną uwaga

na rozwój swojej floty handlowej, która dotych
czas była stosunkowo nio duża, bo liczyła mniej
więcej 200 tys. brt.

W roku bieżącym Turcja zamówiła na stocz­
niach niemieckich 17 statków, a ostatnio w związ­
ku z pożyczką uzyskaną w Anglii, w sumie 10
mil funtów ang , zdecydowała sie na zamówie­
nie dalszych 8 statków na stoczniach angielskich
Łącznie tedy Turcja zamówiła w r. b . 25 statków

0GÓLN0P0L8KA WYSTAWA LNIARSKO-KO­
KONOPNA W WILNIE.

(G) Handlowe i przemysłowe sfery lniarskie
na czele z T-wem Lniarsk m projektują i poczy­

niły juz w tym kierunku starania zorganizowa­
nia w Wilnie ogólnopolskiej wystawy Imarsko­

konopnej. Konieczność zorganizowania wystawy
w Wilnie, a więc w mescie, reprezentującym te­
ren najbardziej w produkcji i handlu Imarskim za­
angażowany, jest sprawą oczywistą. Też same
sfery wskazują jedynie na celowość włączona
wystawy Iniarskiej w ramy przyszłych Tar­
gów Północnych.

OIEŁDA ZBOZOWO-TOWAROWA W BRZEŚCIU
NAD BUGIEM.

(G) \a podstawie sumiennie przepracowanych
badań Izba Przemysłowo Handlowa w Wilnie do­
szła do przekonania, że zorganizowanie g eldy
zbożowo-towarowej i lmarskiej w Brześcu nad Bu
giem jest w chwili obecnej przedwczesno.

STARANIA O TANIA SÓL DLA PRZETWÓR­
STWA KONSERWOWEGO.

(G) (Kabel). Przemysł konserwowy czyni od
dłuższego czasu starania, zmierzające do uzyska­
nia niższej ceny na sól dla celów przetwórstwa
konserwowego. Traktowanie soli jako środka kon­
serwującego a nie jako środka smakowego równo­
znaczne byłoby z obniżeniem ceny z 34 do 11 gr
za1kg.

Jak dotąd, starania te, które umożliwiłyby w
razie ich zrealizowania obniżkę cen konserw na^usch 56.W .
rynku krajowym — nic dały rezultatu.

Wiadomości
giełdowe

URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY ZBOŻO­
WEJ I TOWAROWEJ W KATOWICACH

z dnia 4 października 1938 r.
Ceny rozumieją się za towat standartowy, wzjjl,
średniej jakości za 100 kg w handlu hurtowym,
parytet wagon Katowice, przy dostawie bieżącej.

CENY ORIENTACYJNE: Zboża: Pszenica
czerwona twarda 21,50—22,00. jednolita 21,25—
21,75, zbierana 20,75—21,25. Żyto 15,50—15 .75 .
Jęczmień przemiałowy 17,00—17,50, pastewny
16,00—16,50. Owies jednolity 17,25—17,75, zbie­
rany 16,50—17,00. Kukurydza 21,25—21,75. Prze­
twory młynarskie: Mąka pszenna gat. I wvcia,fj.
0—30% 39,75—42,75, gat. I 0 —50% 36,25—38.75,
gat I-A 0 —65% 33.75 —35.75, gat. II 30-65%
31,50—33,50, gat II-A 50­65% 19.50-20,50, fint.
II 65—70% 16,75—17,75, pastewna 11,50—12 .50,
razowa 0—95% 29.25 —30,25 Mąka żytnia gat I
0—50% 27,00—27,50. gat I 0—65% 26.00 -26 50,
gat. II 50 —65% 15,75—15 .25, razowa 0—95%
20,75—21,75. Mąka ziemniaczana superior 32,00—
33,00 Otręby pszenne grube przem. stand. 11,50
—1 2,00, średnie przem stand 10,00—10,50. miał­
kie 9.25 —9 .50 Otręby żytnie 9,00—9 .50 Hreczka
18,00—18,50 Strączkowe, oleiste, konicznyny i
inne nasiona: Groch polny 27.50—28.50. Wikto­
ria 30,50—31,50. Fasola biała 32.00—34,00. krasa
25,00—26,00. Wyka 21,00—22,00 Mak 74.00 —
76,00. Rzepak zimowy 43,50—44,00 Ziemniaki
źółto-mięsne 4,50—4,75. Ziemniaki biało-miesne
4,25—4,50. Pastewne i inne: Kuchy lniane 19.50
—20,00. rzepakowe 13,00—13,50 Śrut soiowy
25,00—25 .50, z pestek palmowych 19—21%, w
tym 1% tłuszczu 14.00 —14 .50, słonecznikowy
extrah. 34—36»£ 16,00—17,00. lniany 35—36%
19.00 —19.50. Stoma prasowana 4,00—4 .50 Siano
łąkowe 7,00—7,50. Siano koniczyna 7.50—8,50. ~m

WARSZAWSKA GIEŁDA
dnia 4 października:

DEWIZY: nulem 90.30 90 5? W os, nerlln 213.07 212 01,
Gdnnak 100 X 99.76. Amnterdam 390 20 290 9, 289 4(1. Ko­
penhaga 114.10 11350, Londyn 25.50 25 .37 25 .43. N Jark

.

".32.75 234 OT) 531 50, N. Jork kiilid 53.1.00 5,14.25 5.11.75,
Oslo 12805 128.18 127.72 . Tary* 14.2(5 14.30 14.22. Praga
16.20 18.25 18.15. Sztokholm 131.40 111 .74 181.0*, Zurych
121.05 121 .96 121.35, Wiochy 21.18 2801, llelalngtori U 28
11.31 11.25, Montreal 510.50 5 .11 .75 529.25, Tel Avlv 25.57
26.4.1. Tendeneja ałnbsza.

WALUTY: Helgi holg. 90.52 90.0T,, dolary amer. 532.00
529.50, kanadyjskie 929.80 527.00, floreny hol. 200.94 189 90
frnnkl frnnc. 14.30 14 20, szwajcarskie 121.98 121.15,
/linty nnfe. 28.57 25 .41, pnldeny g<lnńskle 100.26 99.75,
kf.rony «7.e*kle 1.100 10 .60, duński* 114 10 113.26, norwe­
skie 128.38 127.40, Bzwrd/.kle 131.74 130.75, lliy włoskie
20 BO 20.00, marki f ńekle 11 31 11.05, Tol Avlv 26.40 24 70.
mnrkl nlem. srehrnf 93 00 92.00.

PA1MRIIY: 4 i p«l wewn- M.25, 3 inwest. 1 em. 84 00
serio 93 00, 2 em 85 00 serie 94, 5 konwersyjna 09.00
08.00 out. drobne, prem. doi. 42.26, 4 koneolld. 67.75
07.60 ost. drobne.

AKCIE: Bach rolsk! 127.00 Imienne 120.00. Cukier
38.50 38 00, Worjel 86.BO 30.25 37,00, Lilpop 92.50 91.00 92.(10
Modrzojów 21.00 2125, Nnrhlln 100.00 . Ostrowiec 85.00
06.00, Starachowice 41.00 44.75, Żyrardów 62.00, Haber.

Tendencja przew. utrzymana.

GIEŁDY ZAGRANICZNE.
W LONDYNIE gndz. 12: N. Jork 478 3/8, Paryt

17V 1/10, Praga 138 8/8, Mediolan 28.11, Brukłłla 28.31,
Zurych 2098, Ameterd. 879.26. Oslo 1990, Kopenh. 2240.
2240, Sztokholm 1941, Berlin 1194 1/2.

W ZURYCHU goclz. 12: N. Jork 438 3,6, Londyn.
9T.97 l/S, 1'aryz 1170 1/2, Mediolan 2307 1/2. Amsterdam
23S50, Kopenhaga 9320, R lokholm 10762 lit.

PARY7. ł 4 . 10. 38: Nowy Jork 37 33. lx,ndyn 178.98,
Med nlnn 197,25, Belgia 632, Zurych 853, Amotord. 2140,
Berlin 1502.

COFNIĘCIE OGRANICZEŃ EKSPORTOWYCH W
BELGII.

(G) P.RUKSELA . (ATK). Rząd belgijski cofnął
wszystkie zarządzenia, ograniczające eksport, któ­
re powzięte zostały w dniach ostatnich.

WYWÓZ DROBIU NAPOTYKA NA TRUDNOŚCI.

(G) (Kabel). Sytuacja w zakresie eksportu dro­
biu z Polski oceniana jest obecnie jako raczej nie­
pomyślna. Wywóz do Niemiec, m:mo powiększe­
nia kontyngentów o 10 proc, odbywa się zaled
wie w granicach opłacalności. Nie lepiej kształ­
tuje się eksport drobiu do Francji, mimo przyję­
cia na ostatnich warszawskich obradach miesza­
nej komisji rządowej polsko-francuskiej postula­
tów co do eksportu drob;u. Ożywienia w obrotach
dotąd nie ma Utrzymywanie eksportu do Szwaj­
carii w dotychczasowych rozmiarach utrudniane
jest przez system kompensacyjny i stosunkowo
zbyt dług' okres oczekiwania na pokrycie należ­
ności (do pół roku) Stosunkowo lepiej rozwija

Gen. broni Sosnkowsh' w towarzystwie komendanta głównego Związku Legionistów min. j si« elaport do Belgii, wywóz natomiast do Włoch
tik. Ulrycka i woj. Dziadosza, w czasie uroczystości otwa rci a Sanct uar iu m Marszalka- \*mc/y

8IC
systematycznie

• . , ,
' v*rr\\mrrt£i ma W rr\C tOr>Vi aO n

Piłsudskiego w Kielcach.

Koniunktura gosnodarcia:
CYNŁ

Obecnie największym konsumentem cynku są
Niemcy, które, co prawda, posiadają ogromne re­
zerwy rudy, bo około 8 milj ton, to jednak mu­
szą korzystać z importu z Polski, Meksyku, Au
stralii, Boliwii i Nowej Funlandii. Kopaln:ctwo
cynkowe Rzeszy korzysta z subwencyj rządo­
wych.

WĘGIEŁ,
Rząd belg. ustanowił opłaty na węgiel import.

obecnie, gdy ceny
rynkowe we Włoszech są o 26 proc. niższe od cen

j drobiu na rynku polskim, wywóz tego artykułu
jest 10 krotnie niższy niż przed i laty.

KONSUMPCJA SPIRYTUSU I PIWA STALE
WZRASTA.

(G) (Kabel). W ciągu 8 pierwszych miesięcy
I Uzyskane sumy przeznaczone są dla przemysłu j b. r, w porównaniu z analogicznym okresem r.
! wnrrl owpoo na n orlwvżs zenie nozakonwrncvine, nh lcnncumnoia inlwtuiti wzrosła 7 23 7f)B tvsie­ub. konsumpcja spirytusu wzrosła z 23 706 tysię­

cy do 2fi27t tysięcy litrów. Wzrost konsumpcj'
obserwowany jest w mniej więcej jednakowych
rozmiarach na obszarze całego kraju.

Również pokaźnie wzrasta spożycie piwa, a
mianowicie z 911 tysięcy hi do 1 078 tysięcy hi.

Angielfwy producenci me powzięli żadnej de-' Szczególnie wielkie było natężenie spożycia pi­
cyzji co do zmian ceny złomu, gdyż posiadają. wa w miesiącach letnich, a n. p . w sierpniu było
duże zapasy. i ono o blisko 60 proc. większe, niż przed rokiem.

węglowego na podwyższenie pozakonwencyjne
płac górnków. Poza tym WQgiel importowany bę­
dzie obłożony podatkiem 2 proc. ad valorem na
rzecz Skarbu.

ZŁOM.
pot
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TYLKO DOSTATECZNIE SILNA
FLOTA WOJENNA

zapewni nam oparcie o polskie morze.
Złóż ofiarę na budowę śląskiej ści­
gacza morskiego. Adres: Fundusz
Obrony Morskiej, Okręg Siarki LMK.
— Katowice, ul. Jagiellońska nr 23. —

P. K. O. nr 42.003.

Chlorodont
pasta Jo *<il>°w

ułamuj. P*kne, białe I «dro­
we zęby « do P6źne> starcia

Psfeg pclffycgny w świetle PFggy
ZWYCIĘSTWO ME BYŁO ŁATWE!

Tak ocenia „Kurier PortBO y" trudną
prace naszej dyplomacji w pamiętnych dniach'
ubiegłego tygodnia.

„Dziś, gdy odzyskanie Śląska Zaolzańskie­
jjo jest już ialctem, trzeba jasno zdać sobie
sprawę, że nie nastąpiło ono ni z tego, ni
z owego, ale wymagało ciężkiej, szarpiącej
nerwy pracy naszej dyplomacji, zmuszonej
działać w niezwykłym tempie zdarzeń i o­
szałamiających faktów.

Zdobyty jednocześnie w Europie przez
Polskę nowy zapas kapitału moralnego i po­
litycznego, wzmacniający tak poważnie jej
autorytet, osiągnięty zosta! po przezwycię­
żeniu nie małych przeszkód i trudności, które
wyłaniały się ze strony nieraz najmniej ocze­
kiwanej.

W sobotę, gdy ważyły się losy Śląska, dy­
plomacja nasza musiała przetrzymać huraga­
nowy ogień najróżniejszych interwencyj. Mi ­
mo cierpliwości, okazywanej przez Polskę w
zatargu z Pragą, niektóre mocarstwa usiło­
wały wywierać jr.k najsilniejszą presję na
rząd polski, by go skłonić do odroczenia
sprawy, bądź też do skierowania jej na drogę
m edi acyjną.

Jedni strnszyli nas Sowietami. Inni powo­
ływali się na Monachium, nie rozumiejąc wi­
dać, że odpowiedzią naszą na układ mona­
chijski był Śląsk i sposób, w jaki ostatecznie
sprawa ta została przez Polskę postawiona.

Z propozycją mediacyjną wystąpił amba­
sador Wielkiej Brytanii, poparty przez am­
basadora Francji. Przyjmując tę interwencję,
dyrektor gabinetu ministra spraw zagranicz­
nych oświadczył w imieniu ministra Becka,
że Polska uważa propozycje Wielkiej Bryta­
nii za nieaktualną."
Wszystkie trudności zostały jednak zwycię­

sko przezwyciężone. Śląsk za Olzą jest nasz
i dzisiaj można już I dumą stwierdzić, że

„w walce o zapewnienie Polsce właściwej
' roli w Europie dyplomacja nasza wykazała

mocne nerwy, stanowczość i sile, strzegąc
s godnością honoru i autorytetu Polski.

Dzięki takiej postawie, związanej z posta­
wą całego jednolitego narodu, można było
słuszna naszą sprawę wygrać w sposób poko­
jowy.

W współczesnej dobie brutalnego realiz­
mu, doświadczenia dni ostatnich muszą stać
się dla nas wszystkich nowym dowodem, że
droga do sukcesu politycznego i do rozwoju
wiedzie tylko przez twardy, rozumny wy­
siłek nieugięte przełamywanie trudności,
wiarę we własne siły i — odwagę.

WOBEC NOWEJ SYTUACJI
Zmiana mapy Europy, spowodowana odstą­

pieniem Sudetów i Śląska Zaolzińskiego, zmie­
nia też gruntownie układ sil w Europie. Jak pi­
sze „Goniec Warszawski"

„Na pierwsze miejsce w Europie środko­
wej wybiły się Niemcy. Wybitną pozycję w
tym miejscu Europy zdobyła sobie Polska. Do
gry o Europę środkowa weszły zręcznie i z
dużymi sukcesami Włochy.

Natomiast osłabła w Europie środkowej
rola Francji i wyrzucone zostały z gry So­
wiety."

CO ZYSKAŁA POLSKA W TEJ NO­
WEJ SYTUACJI

„Rzplitej przybyło 800 km kw. terytorium
I 260 tys. ludności. Rana polsko-czeska, ją­
trząca stosunki między Polską a Czechosło­
wacją i osłabiająca pozycję obu wymienio­
nych państw w Europie środkowej, została
zasklepiona.

Nie istnieje dziś najważniejsza przyczyna,
która pokłóciła naród polski z czeskim. Jeśli
Czesi uregulują swe stosunki z Węgrami i
przestaną się oglądać na Moskwę, jeśli prze­
de wszystkim zrozumieją że w oparciu o
Polskę muszą kształtować swó' byt i chronić
swą niepodległość, to nic nie stanie na dro­
dze przyjaźni i współpracy między Polską a
Czechosłowacją.

Zacieśni się wtedy także mocniej przyjaźń
między Polską a Francją, bo Paryż, który
przez 18 lat lawirował między pokłóconą
Pragą i Warszawą, będzie mógł obecnie
szczerze współpracować zarówno z Czecho­
słowacją jak i Polską.

Poza tym wypada z gry środkowo-euro­

pejskiej czynnik, który syster.atycznie psuł
stosunki między Polską i Czechosłowacją oraz
między Francją a Polską. Mówimy o Sowie­
tach. Ich kompromitacja w wielkiej grze
międzynarodowej o przebudowę środkowej
Europy przekonała, zdaje się ostatecznie
Czechów i Francuzów, że Rosja sowiecka nie
może, przy swej degrengoladzie politycznej,
gospodarczej i militarnej, grać poważniejszej
roli w sprawach europejskich,"
Polska stoi przed nowymi zadaniami, których

podjęcia wymaga nowy układ sił politycznych
W Europie:

„Nowa sytuacja w środkowej Europie na­
kłada na Polskę nowe i bardzo wielkie obo­
wiązki. Musimy być silni, bal potężni, aby

tym nowym obowiązkom sprostać. Nowa sy­
tuacja w Europie środkowej skazuje nas na
drogę, która prowadzi do wielkości.

Nie możemy się z tej drogi cofnąć. To też
musimy z siebie wydobyć wszystkie siły, aby
tę wielkość osiągnąć."

OŚ BAŁTYK — MORZE CZARNE
„Głos Narodu" precyzuje linie polskiej

polityki zagranicznej, które — zdaniem tego
dziennika — mogą Polskę powieść do szczytów
potęgi. Nie jest to zresztą koncepcja nowa, a jej
stałe i systematyczne realizowanie przez polską
politykę zagraniczną obserwujemy od szeregu
lat. Cieszyć się należy, że coraz szerszy ogół
społeczeństwa polskiego tę politykę rozumie i
docenia.

„Musimy zostać tym, czym jesteśmy: Pol­
ską postawioną przez Opatrzność w pośrod­
ku między Rosją i Niemcami dla obrony pew­
nych ideałów cywilizacyjnych i pewnego u­
stroju politycznego. Jeśli kiedy, to dziś mamy
znakomite szanse do tego, by w okół siebie
stworzyć silny blok środkowo-europejski:
państwa bałtyckie, Polska, Czechosłowacja,
Rumunia i Węgry, z kierunkiem na Bałkany.
Blok ten w oparciu o pakty nieagresji z są­
siadami ze wschodu i zachodu, a współpracę

z Francją, wydaje się w tej chwili jedynym
rozsądnym rozwiązaniem trudności, które na­
sza nowa sytuacja Europy stworzyła."

ANGLIA I FRANCJA NA ROZDROŻU
Nowa sytuacja zmieniła również zasadniczo

pozycję mocarstw zachodnie! w Europie Środ­
kowej. Prof. Stanisław Stroński w „Kurierze
Warszawskim" snuje przypuszczenia, jaką
rolę zechcą odegrać obecni Anglia i Francja.
Konferencja monachijska dowodzi, że oba te
państwa nie zamierzają zrezygnować ze stano­
wiska czynnika współdecydującego w polityce
środkowo-europejskiej. Czy jednak

„Anglia i Francja chcą działać w Europie
środkowo-wschodniej jedynie jako przedsię­
biorstwo pogrzebowe, lub w najlepszym ra­
zie, pogotowie lekarskie dla doraźnych ara­
putacyj — czy też Anglia i Francja chcą tu
pracować, z rękojmiami pewności i trwałości,
na rzecz równowagi sil, a nie jej miarowego,
raz po raz, przychylania aż kt obaleniu?

Przed tym pytaniem stoją dziś oba pań­
stwa zachodnie, Anglia i Francja — to trzeba
jasno powiedzieć — na rozdrożu, w oczach
państw obszaru środkowo-wschodnio-europej­
skiego, a chyba i w poczucia i rozumieniu
własnym."

Dzień 31-go października
wolny od nauki szkolnej

P. Minister Wyznań Relig. i Oświecenia
Publicznego pragnąc umożliwić młodzieży
jednarazowy dłuższy wypoczynek i ewen­
tualne wyjazdy do rodzin, zarząd/il, by
dzień 31 paździe-nika br., przegradzający
niedzielę i Wszystkich ś\v:ętvch oraz Dzień
Zaduszny był w roku bieżącym wyjątkowo
wolny od nauki szkolnej.

Mn bpuluishi w Sudetom
LONDYN I'. \T . Kierownictwo bryty;>k;cgO

Icgif-nu przystąpiło do wyboru tysiąca b. an­
gielskich kombatantów, których zadaniem bo­
dzie pełnienie iłuzby policyjnej na nicm:eeko­
llldeckich obszarach plebiscytowych. Legio­
niści nosić będą granatowy mundur z niebie­
sko-żfotymi naramiennikami i nie będą. posia­
dać prócz lasek żadnej broni. Wyposażenie
legionistów będzie równe bez względu na ich
przydział lub rangę. Naczelnym dowódcą bry­
tyjskiego legionu został mianowany sir Fran­
cii Fetheratone-Ooodley.

Słowacy zadają pełnej autonomii
PRAGA. Benesz przyjął min. Czernaka,

członka słowackiej partii ludowej, który w
ultymatywnej formie zażądał, aby w ciągu
21 godzin władza wykonawcza Słowacji prze
kazana została w ręce osób desygnowanych
przez słowacką partię ludową.

W razie niespełnienia powyższych żą­
dań, min. Czernak zagroził natychmiastową
dymisją.

— Oświadczyłem prez. Beneszowi — po­
wiedział w rozmowie z dziennikarzami min.

Czernak — że w ciągu ostatnich tygodni ja­
ko członek rządu, miałem możność obser­
wować, iż nic zasadniczego nie uczyniono
tutaj dla uregulowania problemu słowackie­
go, a przeciwnie, wskutek wzmożonego o­
statnio napływu Czechów do Słowacji, po­
łożenie Słowacji tylko się pogorszyło.

W Słowacji panuje niezadowolenie i nie
mogę brać na siebie dłużej odpowiedzialno­
ści za następstwa tego stanu rzeczy. Dwu­
dziestoletnie doświadczenie nie pozwala
nam w tej historycznej chwili nie wykorzy­

Dr Wolf starostą we Frysztacie
CIESZYN. W zajętym dziś rano wśród en­

tuzjazmu ludności przez wojsko polskie Fry­
sztacie, już o godz. 10 komisarz cywilny przy
samodzielnej grupie operacyjnej „Śląsk" p.
Leon Malhome dokonał uroczystego aktu wpro

wadzenia na urząd pierwszego polskiego sta­
rosty powiatowego we Frysztacie p. Leona
Wolfa, prezesa Zw. Polaków w Czechosłowa­
cji, zasłużonego bojownika o polskość na Ślą­
sku Cieszyńskim.

Odezwa do ludności Zaolzia
CIESZYN, PAT. Związek Polaków, naczel­

na organizacja ludności polskiej na Śląsku Za­
ołzańskim, wydal odezwę następującej treści:

Rodacyl Po 20 lalach walki o prawa naro­
dowe odzyskaliśmy pełną wolność. Sprawie­
dliwości siało się zadość. Odwieczna ziemia
piastowska wraca do Macierzy. Wzywamy
wszystkich rodaków, aby dziejowy moment
przyłączenia Ziemi Śląskiej do Najjaśniejszej
Rzeczypospolitej Polskiej uczcili lak godnie
jak tego wymaga obecna uroczysta chwila.
Wzywamy dalej wszystkich, aby zachowali
bezwzględny spokój w czasie przejmowania

ziemi polskiej przez władze polskie. „Niech
żyje mocarstwowa Polska!".

Salwa do tłumu w Bystrzycy
CIESZYN. Onegdajszej nocy w Bystrzycy

doszło do starcia między żandarmerią i miej­
scową ludnością. Żandarmeria ostrzelała tłum
z karabinów maszynowych.

Bystrzyca — miasteczko na południe od
Cieszyna, odlegle od niego o 15 kim, leżące
przy torze kolei Cieszyn — Jabłonków — Cza­

stać wszystkich środków jakie prowadzić
mo g ą do przyśpieszeni a rozwiąz ania zag ad­
nienia słowackiego i zapewnienia lepszej
przyszłości naszemu narodowi.

NOWE SZKOŁY POLSKIE ZA OLZĄ.
WARSZAWA (tri. wł.) Ministerstwo o­

światy otworzy jeszcze w bieżącym ro ku
szkolnym wiele nowych szkół powszechnych
i gimnazjów, gdyż brak szkół polskich na Za­
olziu daje się dotkliwie odczuwać.

Krówka telegraficzna
BERN. Samolot pasażerski linii Frankfurt —

Mediolan z 3-ma ludźmi załogi i 10-ciu pasaże­
rami, który zaginął w sobotę bez śladu, przypu­
szczalnie uległszy wypadkowi w czasie przelotu
nad Szwajcarią, nie został dotychczas odnale­
ziony. W kilku miejscowościach Szwajcarii sły­
szano w sobotę w godzinach popołudniowych
szum motoru wśród zawieruchy śnieżnej.

WIEDEŃ. Były poseł austriacki w Paryżu,
Alojzy Vollgruber, został zwolniony obecnie ł
więzienia.

*
TOKIO. PAT. Agencja Domci dowiaduje się

z wiarygodnego źródła, iż rząd japoński zapro­
ponował obecnemu ambasadorowi w Londynie
Mamoru Szigemitsu objęcie stancwiska ministra
spraw zagranicznych, piastowanego prowizorycz­
nie przez premiera ks. Konoye. W razie odrao­
wy ze strony Szigemitsu, wybór padłby na A­
basadora w Waszyngtonie — Hiroszi Saitoh^^

KAIR. PAT. Donoszą oficjalnie, że królowa
egipska Farida oczekuje w końcu bież. miesiąca
przyjścia na świat potomka.

Zdjęcie lewe: Ludność cieszyńska, porwana żywiołowym entuzjazmem obnosi po vlicach Cieszyna slup graniczny, wyrwany z dawnej
granicy czcsko^loivackiej. — Zdjęcie prawe: Wczoraj jeszcze wygnańcy i uchodźcy, dziś obywatele Najjaśniejszej Rzeczypospolitej,

t bronią na ramieniu wkraczają do swej odwiecznej ojcowizny — na Śląsk Zaolzański.



Słr. 6 Środa, dnia 5-go października 1938 r. Nr. 273

WSTAW MORCINEI

Wyorane kamienie
Jo) (Ciąg dalszy).
— Ale przecież pan nauczyciel Kale­

ta rozumie ciebie! — rzekła i podlaska
ki Ko po głowie, Chłopice żachnął sio
— spojrzał w jej oczy, coś załamało sic
WBfcn, bo przygarnął sit; do niej i krzy­

knął dziwnym głosem, czepiając sic j
'.'j

dłoni:
— Nio! nie... Tylko pani mnie także

ireimtie !­
Wybuchnął gwałtownym płaczem,

rzucił sic do drzwi, otworzył je jednym
pchnięciem i pognał przez korytarz. Je­
go szybkie kroki dudniły coraz ciszej.
(MM «*a dole trzasnęły drzwi. Panna
Maryśka została sama.

— No, ten już jest pozyskany! —
szepnęła z iiUiA.

XVIII.

Usiadł każdy, udzie kto mógł. Kole­
żanka Maryśka Di zydelkti. Kaleta Dl
Mzku kierowanika Heczki, a Wicsner na
drugim łóżku.

— !>obrzc. że przyjechaliście! Do­
brze, że przyjechaliście! — powtarzał
.PTUMOPy kierownik Heczko i przypa­
trywał się ciekawie gościom. Leżał w
łóżku, oparty o wysoko ułożone poJu­
toki

— Kram tu wielki, nieporządek! —
•wuaczył się niepotrzebnie. — Musicie
przebaczyć!

— Przede wszystkim, panie kierow­
niku, jak ze zdrowiem? — zaczął Wie­
sner.

Kierownik Heczko chętnie zaczął o­
p*»wiadać o chorobie. — Zauważyli to
wszyscy trzej. Widzieli, że rmi to spra­
wia ulgę. Słuchali wiec pilnie, nie o­
śmie-lająe się przerywać. A Heczko wta­
jemniczał ich w proces gruźlicy w swo­
ich płucach, pokazywał fotografie rent­
genowskie, objaśniał co znaczą te białe
plamki, a co te czarne, mówił o wysię­
kach i kawernach, o prątkowaniu i od­
mie, używał terminów lekarskich, a co
raz sięgał po mały niebieski kubek z gra
bego szkła, odkręcał pokrywkę, spluwał
do środka i znowu zakręcał pokrywkę.

Ściany były nagie, białe izimne ja­
kieś. Łóżka również białe, podobnie jak
małe stoliki i zydclki. W pokoju unosił
się specyficzny zapach szpitalny. Jedy­

nie przez duże okno rozwierał się ogro­
mny wklok na białe Tatry, białe aż do
oślepienia, błyszczące w wiosennym
słońcu, tonące szczytami w ciemnym
błękicie, nierealne jakieś, do majaków
podobne. Pierwsza grupa szczytów od­
rzynała się jaskrawię od nieba, następne
już, w miarę oddalerwa, powlekały się
leciutką, przejrzystą mgiełką opałową.

W ogrodzie pod oknami szumiał po­
tok, a czarne drzewa osypywały się dro­
bniutkimi listkami. Z boku stała biała
brzózka. Jej korona, utkana z cieniut­
kich, obwisłych gałązek, jarzyła się żół­
tym blaskiem pierwszych listków. Po­
dobna była do uwięzionego blasku słorr
ta przesianego przez mgłę.

W pokoju były tylko dwa łóżka. Na
jednym leżał kierownik Heczko, drugie
było wolne.

— Kolega poszedł grać w szachy na
korytarz! — objaśnił Heczko. A potem
znowu opowiadał o życiu w sanatorium.

— A jak z panem kierownikiem? —
zapytał Kaleta, gdy Heczko przerwał,
łapiąc już z trudem oddech.

— Niech pan kierownik już nie mówi,
jeżeli to męczy! — zauważył Wiesner.

— O, tyle jeszcze potrafię! — za­

przeczył Heczko. Niedawno założono mi
odmę w lewe płuco, więc trochę mnie to
męczy. Prawe już jest zasklepione. Nie­

zadługo przyjdzie siostra, mam wziąć
dzisiaj drugą odmę. — Kto z państwa
chciałby zobaczyć? Ale to potem. Teraz
powiedzcie mi. co w Osadzie!

Poprawi! się wygodniej w łóżku i
słuchał. Wiesner opowiadał. A więc
Herok i siedmiu jego kolegów pracują w
kotłowni. Będzie gotowa do 3 maja. Za
darmo pracują!... Nie chcieli ani słyszeć
o zapłacie!...

— Mój złoty Oerok! — szepnął He­
czko i przymknął oczy, jakby się lękał,
że mu zajdą łzami.

— Porządny człowiek! Robią w"
ęc,

a co najstarsi chłopcy z klasy siódmej
pomagają.

'— Więc sala gimnastyczna będzie?
— Będzie, panie kierowniku!
— Chwała Bogu! A co jeszcze?
Teraz po kolei każdy opowiadał. —

Wiesner skończył, zaczął Kaleta. Chwa­
lił się swoją klasą. Dobrze mu się już
sprawuje, tylko...

— Tylko co?
— .. .tylko, źe kilku chłopców w:iąż

chodzi na przemyt. Między nimi Babi­
lon. A co do Babilona, niech opowie ko­
leżanka Maryśka!

Dziewczyna zarumieniła się, popra­
wiła w zakłopotaniu grzywkę na czole,
opowiedziała w końcu swoją przygodę z
Babilonem. Uzupełnił jej opowiadanie
kolega Kaleta.

— Nazajutrz powiedziała mi koleżan­
ka Maryśka o wszystkim i prosiła, że­
bym otfl dał poznać Babilonowi, że
wiem o całym zajściu. Zrobiłem tak >
nic Przychodzi Babilon, siada w ławie,
a ja nic. Zaczyna się nauka, wołam Ba­
bilona. a Babilon umie!... Pochwaliłem
go, poklepałem po ramieniu. Babilon
promieniał. Teraz już wiem, panie kie­ j
równiku, jak trzeba zbliżać się do dziec­.
ka. Nauczyła mnie tego koleżanka Ma­
ryśka! I on to zorganizował wszyst­
kich chłopców w mojej klasie, wyzna­
czając kto ma codziennie pracować w
kotłowni. A każdy go słucha, bo umie

w dziwny sposób wymusić u nich po­
słuch.

— A jak to było z tym waszym przy­

jazdem?
— Hm są ferie — zaczął Wiesner —

mówię kolegom, jedźmy do Zakopanego
odwiedzić naszego kierownika. Co nam
szkodzi? I pojechaliśmy trzej. A właści­
wie, to zainicjowała ten wyjazd koleżan­
ka Maryśka.

Dziewczyna zarumieniła się, spuści­
ła oczy.

— Jaki piękny widok ma tutaj pan
kierownik! — zawołała, podchodząc do
okna.

— O tak! Piękny!...
Kaleta wyczuł znienacka dziwny

skurcz serca. Jakby śmierć ujrzał. W
każdym słowie wypowiedzianym tutaj
dostrzegł jej przyczajoną obecność. Oto
ludzie mówią o różnych rzeczach, o
swej chorobie, o urodzie Tatr, o szkole,
oszukują się wzajemnie, wmawiają w
siebie i w drugich, że nie myślą o śmier­
ci, a każdy o niej myśli. Ukradkiem, po
kryjomu. Śmierć kryje się w każdym
słowie i w każdym spojrzeniu. Czai się
w kątach, podgląda przez szparę w od­
chylonych drzwiach, unosi się w zapa­
chu eteru czy jodyny, błąka się na ko­
rytarzach. Każdy, co tutaj wejdzie, musi
o niej myśleć. Jej obecność wyczuwa
się sercem, które znienacka truchleje i
na drobną chwilę zamiera w osłupieniu.

Gdy szedł w towarzystwie koleżan­
ki Maryśki i Wiesnera od stacji, sanato­
rium widział jak na dłoni. Rozłożyło się
na stoku Gubałówki, niebo było błękit­
ne, w powietrzu unosił się zapach śnie­
gu, cisza zstąpiła na ziemię, a w ciszy
snuło się szare pasemko dymu z nad da­
chu sanatorium. Dym wił się i rozpływał
wysoko. Przypominał coś, czego w pier­
wszej chwili nie było można określić
słowami. Kalecie nasuwało się jakieś
porównanie obce a jednak bliskie i zna­
ne. Przywiodło mu wspomnienie chwili,
w której oglądał kiedyś „Święty gaj"

DLA PANI

O wszystkim po trosze...
MODA NA BLONDYNKI

Epokę odrodzenia we Włoszech na­
zwano najciekawszym okresem w życiu ko­
biety. Nie jest to niesłuszne, gdyż trzeba
wiedzieć, iż do tych przemian, jakie odro­
dzenie spowodowało w życiu narodów na­
leży również ruch emancypacyjny wśród
kobiet. Wówczas kobieta odgrywała rolę
kierowniczą w życiu umysłowym i zdobyła
sobie poważne stanowisko w literaturze,
sztuce, czy nauce. W okresie od XIV do
XVI w. pojawia się cały szereg kobiet uczo­
nych, które zajmują katedry uniwersytec­
kie, np. NovelIa d'Andrea i Magdalena
Bonsignoro, wykładające prawo na uniwer­
sytecie w Bolonii, dalej należy wymienić
Dorotę Bucce, uczącej w Bolonii matema­
tyki, fizyki i języków starożytnych. Kasan­
dra Fedele naucza w Padwie, a dla swej
głębokiej wiedzy zwana „ozdobą Włoch

"
.

Jest setki nazwisk z tego okresu bardzo
znakomitych kobiet. Poezja i literatura by­

ły jednym z wdzięczniejszych pól działal­
ności kobiety. Ówczesne znakomitości —
te. Gaspara Stampa, Weronika Gambara i
Wiktoria Colonna. Nie mniejszym powo­
dzeniem cieszyły się sztuki plastyczne i mu­
zyka. Życie towarzyskie kobiet pod wpły­

wem prądu renesansowo-humanLtycznego
uległo całkowitemu przeobrażeniu i trudno
byłoby w ramach kilku wierszy przedsta­
wić drobiazgowo wszystkie przejawy, je­
dnakże trzeba stwierdzić, że kobieta, aby

być piękną, mus;ała dbać o swój zewnętrz­
ny wygląd. Do tego celu służył, jak i obec­
nie, zapas różnorodnych środków kosme­
tycznych, wśród których nie brakło rów­
nież preparatów do barwienia włosów na
jasno, ponieważ blondynki były wówczas
w modzie.
DZIECKO W DRUGIM ROKU ŻYCIA

W drugim roku życia dziecko należy
karmić 4 razy dziennie w odstępach 3 go­
dzinnych. Śniadanie powinno się składać: z
kawy zbożowej na mleku, mleka, suchar­
ków, rogalików. Na obiad winno dziecko
dostawać: zupę jarzynową, krupnik, rosół,
poza tym kisiel, kompot, galaretka, budyń.
Na podwieczorek: pół szklanki mleka lub
kawy zbożowej na mleku, prócz tego su­
charki, bułeczka z masłem, rogaliki. Na ko­
lację: kaszka manna, krakowska lub inna
na mleku. W takim jadłospisie mogą być
poczynione mniejsze !ub większe zmiany.
Między głównymi posiłkami podawać tylko
owoce. Wyjątkowo nrzerne i źle wygląda­
jące dzieci dostają piąty posiłek.

KONFITURA Z POMIDORÓW
Pomidory jeszcze zielone, ale już wy­

rośnięte pokrajać w plastry, odrzucając dwa
pierwsze brzegowe talarki. Na 1 kg pomi­
dorów zrobić syrop z 1 i pól kg cukru,
trzech szklanek wody, dodać do niego pół
laski wanilii, sok z cytryny, 3 goździki,
skórkę z cytryny.

Boecklina. Tam również była przed­
wieczorna cisza, słodycz nadchodzącej
wiosny, mgliste białe postacie, kamień
ofarny, a przede wszystkim dym, cie­
knący smugą pod niebo.

Gdy zatrzasnęła się za nimi ciężka
żelazma brama, Kaleta miał wrażenie, że
wchodzi w zamknięty świat odrębnego
życia, ludzi i przeżyć. Stanęła przed
nm szkoła w Osadzie z jej zapachem
niemytych ciał dzieci, przepoconej bie­
lizny, brudnych ubrań, tablica, kreda,
gąbka, rzędy głów* w zasięgu znużonych
cczu, obrazy na ścianie, globus, wypcha­
ne ptaki, pyl, kwaskowate powietrze ł
to głupie, podłe uczucie lęku przed k.mś,
co znienacka wejdzie do klasy i zacznie
egzaminować dzieci i nauczyciela, bory­

kanie się, szarpanina, wysiłki i znowu to
n.epokojące uczucie, że wszystkie wysil
k. są bezpłodne, że nie osiągają zamie­
rzonego celu, że lekcja jedna i druga i
dziesiąta nie są tymi lekcjami, które
pragnęło się przeprowadzić, cierpienie
psychicznego niedosytu człowieka two­
rzącego, ogromne znużenie chwilami i
pragnienie ciszy. I wciąż ten lęk przed
krwotokiem.

Kiedy teraz stanął przy oknie i pa­
trzył na Tatry, zdumiewał się powtór­
na. Tatry są wciąż białe, tonące w błę­
kcie, nierealne. Szczyty płoną w za­
chodzącym słońcu, pełgają żółtawym,
ciepłym blaskiem. Kaleta ujrzał się po­
nownie w obrębie zamkniętego świata,
ludzi i życia, tak bardzo dalekiego od
rzeczywistości.

— O czym pan myśli, panie kolego?
— posłyszał chrypliwy głos kierownika
Heczki.

Kaleta ocknął się, zstąpił na ziemię.
— Tatry mnie urzekają! — rzekł

wymijająco.
Kierownik Heczko wstał, zarzucił

płaszcz na ramiona. Wsparty o Wiesne­
ra, wyszedł na korytarz. Usiedli wszy­

scy w obszernej wnęce pod oknami. Mi­
jaii ich koledzy, jedni powłóczący noga­
mi drudzy rzeźcy i ożywieni, śpieszyły
koło nich siostry w białych fartuchach,
czasem rozsypał się na korytarzu czyjś
śmiech i zgasnął, czasem wybiegła jakaś
piosenka i również zgasła.

Przeszła koło nich młoda dziewczy­

na, blada, o dużych, czarnych oczach.
— Dzień dobry, panno Bronko! -*

zawołał na ndą kierownik Heczko.
— A, pan ma gości! Dzień dobry! —

uśmiechnęła się. Chciała przystanąć*
lecz zawahała się, poszła dalej.

— To jest młoda nauczycielka, panna
Bronka... Byliśmy razem na obserwacji
w szpitalu...

(Ciąg dalszy nastąpi).

W SAM RAZ.

Co też' patii powiede. Tern kapelim j*#t <
sann Taż dSa męża)
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Z HUT I KOPALŃ ,
•polnym interesieWobo

Każdego roku w okresie letnich wakacyj
młodzież gimnazjów kupierkich przydzielana
jest na miesięczną praktykę, przewidz an;j
programem M. W . H. i O. P. Praktyka ta wy­
znaczona przez dyrekcje gimnazjów w porozu­
mieniu z kupiectwem ma na celu przygotowa­
nie młodzieży do pracy zawodowej ptiea bez­
pośrednie zetknięcie z warunkami przyszej
pracy.

Ma to naukowe i wychowawcze uzasad
nienie: zbliża przyszłego pracownika już w
czasie trwania nauki do istoty jego przyszłej
pracy, ułatwia zrozi mienie celowości przygo­
towań teoretycznych i powoli, a konsekwent­
nie urabia typ świadomego swych obowiąz­
ków pracownika.

Nie ma potrzeby udawadniać dziś komu­
kolwiek .jakie znaczenie dla przyszłości i roz­
woju polskiego kupiectwa ma przygotowanie
dobrego pracownika, którego kształci i wycho­
wuje dzisiejszy typ gimnazjum kupieckiego.
Należy jednak na jedno zwrócić uwagę Prak­
tyki wakacyjne dla młodzieży gimnazjów ku­
pieckich są w zasadzie bezpłatne. Są jednak
firmy i są kupcy, którzy wychodząc ze słu­
sznego stanowiska, w poczuciu pewnej etyki
kupieckiej i godności osobistej nie chcą niczy­'

jej — nawet może nieudolnej próby pracy —
pozostawiać bez wynagrodzenia. Sprawę tę
traktują według swego uznania. I tak niektó­
re firmy tytułem wynagrodzenia wypłacały i
młodziutkim praktykantom i praktykanlkom
po 20-50 zł miesięcznie, przy czym jedni wy­
płacali gotówką, inni w naturze. Trzeba było
widzieć rozradowane twarze naszych 13 — 14,
letnich „kupców

"
, kiedy po okresie miesięcz­

nej praktyki wracali do domu.
Skończyły się wakacje z początkiem roku

szkolnego spotkali się byli praktykanci i prak­
•ykantki wymieniając między sobą spostrze­
żenia i uwagi z czasu praktyki. Ci, którzy zo­
stali w jakiejś formie wynagrodzeni mówili o
tym z radością. Proszę się teraz wczuć w po­
Jeżenie tych, którzy za swoją miesięczną pra­
cę nic nie otrzymali. Czy praca ich mniej war­
ta? Czy w swych młodocianych duszach nie
poczuli się pokrzywdzonymi?

Prawdopodobnie w roku pizyszłym wielu
kupców odmówi udzielania praktyki, gdyby
miała być płatną. Ale przecież szkoła ze wzglęl
dów wychowawczych musi pokonać te trud­
ności .Wychowawcy — kupcy muszą umieć
wczuć się w duszę młodzieży, która może po
młodzieńczemu, ale z jakąż powagą odnosi się
do swego przyszłego zawodu. Z jakimż biją­
eym sercem odnosi się do tej swej pierwszej
próby pracy.

Nie jest tak źle z kupiectwem polskim —
zwłaszcza na Śląsku — by nie mogło się zdo­

Najistotniejszą formą udzielani i pomocy
bezrobotnym — to praca.

•L. Hani

Jeśli ona powie...
Współczesna powieść kryminalna
Przekład autoryzowany Eugeniusza

Bałuckiego.
w

Wspaniały wypadek malarii.
Sparks wszedł do lazaretu przy więzie­

niu śledczym.
— Jak się czuje Blair, któregośmy tu

Hziś skierowali? — zapytał dyżurnego leka­
rza.

Mały, tęgi jegomość w olbrzymich oku­
larach od razu się domyślił, o kim mowa.

— Ach, panie, jakiż to wspaniały wypa­
dek malarii! — zawołał z zachwytem. —

W naszej praktyce to jest niesłychanie rzad­
kie! To jest, kochany panic, po prestu ży­
wy wyciąg z podręcznika lekarskiego —
ciągnął niemal z dumą. — Straszliwe dresz­
cze, czterdzieści stopni gorączki, łamanie
W stawach, ból głowy, powiększona śle­
dziona — jednym słowem wszystkie obja­
wy. Mam wrażenie, że do jutra ostry atak
minie.

Sparks mruknął coś niezrozumiałego. Po
chwili powiedział:

— Ten jegomość już jest nam niepo­
trzebny. Można go wypuścić.

— Szkoda! Wielka szkoda! — zawołał
lekarz, lecz opamiętał się i zaczął tłuma­
czyć: — Miałem na myśli właściwie, że mo­

il być na bardziej obywatelskie ustosunkowa­
I nie się do sprawy praktyk letnich. Większość
I młodzieży gimnazjum kupieckich pochodzi ze
I sfer niezamożnych, a z pełnieniem praktyki

wiążą się często pewne wydatki. Pamiętajmy,
że młodzież ta, to przyszłość kupiectwa polskie

Igo tego bardzo ważnego czynnika życia goa­

W dniu 4 października br. komisarz de­
mobilizacyjny w Katowicach rozpatrywał
zgłoszony przez Spółkę Giesche wniosek o
przejściowe unieruchomienie huty „Walter
Croneck"

w Szopienicach. Dyrekcja zakła­
dów Spółki Giesche wniosek swój uzasadnia
brakiem dostatecznej ilości surowca (rudy)
do produkcji. Huta ołowiu „Walter-Cro­
neck"

dla produkcji potrzebuje miesięcznie
tysiąc ton rudy, tymczasem Spółka Giesche
własnej rudy może dostarczyć hucie tylko
350 ton miesięcznie. Rudy ze Strzybnicy
huta nic może otrzymać, a sprowadzanie
tego surowca z zagranicy nie kalkuluje się
kucie. W konferencji z ramienia Polskiego
Związku Metalowców ZPZZ brał udział se­
kretarz Sitek, który oświadczył, że w takim

. C Mikołów, 4. 1'0S"
W dniu 2 pazciziernika br. odbyło się ze­

branie załogi fabryki papieru Dietrich w Mi­
kołowie. Przednrotem obrad była sprawa za­
warcia nowego układu zbiorowego i tabeli
płac. Z polecenia załogi Polski Związek Me­
talowców ZPZZ., którego pracownicy i pra­
cownice firmy Dietrich są członkami wypo­
wiedział kilka tygodni temu dotychczasowe
warunki pracy i płacy wysuwając zarazem —
między innymi — żądanie ogólnej podwyżki
zarobków o 15 proc. Związek żądanie to uza­
sadnił następująco: po pierwsze — załoga fa­
bryki Dietrich na przestrzeni lat 1932 — 1934
trzykrotnie wyraziła dobrowolną zgodę na ob­
niżkę zarobków wczuwając się w trudne wa­
runki fabryki z powodu kryzysu. Obniżki te
dla niektórych kategorii pracowników wynio­
sły łącznie piętnaście procent, po drugie —

i gę go wypisać, skoro Scotland Yard na to
pozwala, ale jako lekarz muszę oświadczyć,
że w tym stanie chory nie powinien wyjść
ze szpitala. W każdym razie nie może teraz
powrócić do hotelu i jeszcze do takiego,
który się znajduje gdzieś na wybrzeżu.

Sparks zastanowił się na moment.
— Chciałbym z nim pomówić, jeśli to

jest możliwe...— Ależ, oczywiście, inspektorze! Pro­
szę bardzo! Właściwie już jest po ataku i
chory się znacznie uspokoił.

Dyżurny lekarz poprowadził Sparksa
przez długie korytarze, w których się uno­
sił ostry zapach karbolu, potem otworzył
zabezpieczone drzwi i usunął się, przepu­
szczając inspektora.

Pan P. Blair leżał na białym łóżku szpi­
talnym, przykrytym kołdrą po sam czubek
rosa. Jego twarz była niemal zielonego ko­
loru. Odwinął nieco kołdrę trzęsącą się,
przeźroczystą, jak wosk żółtą dłonią i za­
pytał żałośnie:

— Cóż to jest, doktorze?! Znów mnie
przychodzą dręczyć? Ja już naprawdę nie
mogę... Mam dość na dziś... nie wytrzymam
jeszcze jednego przesłuchania...

Był zupełnie wyczerpany, ledwo mówił.
— Wcale nie chcę pana przesłuchiwać,

panie Blair — odparł uspokajająco Sparks
i usiadł przy łóżku. — Przeciwnie, przy­

szedłem zawiadomić, że Scotlanl Yard już
nic widzi podstaw do dalszego jranicza­
nia pana w swobodzie ruchów. Yard uchyla
zarządzenia, które w tym względzie zasto­
sował. — Nie zwrócił uwagi na to, że w
twarzy dobrego zaszła zasadnicza zmiana.

podarciego Polski. Dlaczegóż by nie zrobić —
co się da, by młodzież czuła tę troskę o siebie
We wszystkich państwach poświęca się mło­
dzieży i jej wychowaniu wiele uwagi. Potęż­
ny gmach państwowości polskiej musimy bu­
dować na trwałych podstawach dobrej woli.

Jan Jnzoń.

II

razie dyrekcja Spółki Giesche winna dążyć
do wzmożenia produkcji rudy na kopalni
„Orzeł Biały

"
, jak i uruchomić po: udaną w

Trzebini kopalnię rudy „Matylda", aby
sobie zapewnić dostateczną ilość surowca
dla huty „Walter-Croneck". Wzmożenie
produkcji na kop. „Orzeł Piały

" jest ko­
niecznością, bowiem inaczej podobne wnio­
ski dyrekcji apólki Giesche powtarzać się
będą stale. Nie jest to zresztą pierwszy
wniosek dotyczący huty „Walter-Croneck"

uzasadniany podobnie, jak i poprzednie.
W końcu związki wystąpiły z propozycją,
że gdyby doszło do przejściowego unieru­
chomienia huty, robotnicy tejże winni być
zatrudnieni w innych zakładach hutniczj eh
Spóki Giesche.

koniunktura dla fabryk papieru poprawiła się
i fabryka prosperuje dobrze, po trzecie — od I
roku 1934 obserwujemy zwyżkę cen artyku-|
łów pierwszej potrzeby, pomimo to zarobki w
fabryce nie uległy poprawie i po czwarte —
w innych fabrykach papieru pracujących w
tych samych warunkach, co i fabryka papie­
ru Dietrich w Mikołowie zarobki są znacznie
wyższe, a więc i fabryka Dietrich może i po­
winna zarobki załodze podwyższyć. Na zebra­
niu sprawozdanie z walki o podwyżkę zarob­
ków składał załodze sekretarz okręgowy Pol­
skiego Związku Metalowców ZPZZ. Sitek, któ­
ry poinformował zebranych, że dyrekcja fa­
bryki słuszne żądania podwyżkowe załogi od­
rzuciła. Po ożywionej dyskusji załoga upoważ
niła Związek Metalowców ZPZZ. do przeka­
zania sporu Komisji pojednawczej i Arbitra­
żowej do rozstrzygnięcia.

• Jednak lekarz sądzi, że natychmiastowe
wyjście ze szpitala mogłoby panu mocno
zaszkodzić. Będzie lepiej i rozsądniej, jeśli
pan tu pozostanie na dzień lub na dwa dni.

j Przecież my też jesteśmy ludźmi! Wpraw­
dzie lazaret przy więzieniu śledczym nie za­
trzymuje takich, którzy tu nie mają nic do
roboty, ale z drugiej strony nikt pana nie
wyrzuci stąd, skoro pan jest chory.

Blair wykonał gwałtowny ruch i usiadł
na łóżku.

— Ach, tak?! Raczyliście zauważyć
wreszcie, że nie mam nic wspólnego z idio­
tyczną historią morderstwa? — wrzasnął
zachłystując się z wściekłości. — Nie po­
trzebowałbym tu ieżeć, gdybyście mi od
razu uwierzyli! — Obrócił się i spuścił nogi
z łóżka. — W tej chwil stąd wychodzę! —
krztusił się. — Ani minuty dłużej tu nie
zostanę...

Lekarz zbliżył się i położył mu uspoka­
jająco dłoń na ramieniu.— Pan jest chory, panie Blair — powie­
dział łagodnie. — Pan powinien naprawdę
odpocząć i...

— Nie mam czasu! — przerwał opry­

skliwie Blair. Wstał zataczając się i sięgnął
po ubranie poukładane starannie na stołku.
— Mam kupę spraw nie cierpiących zwło­
ki... Kto wie, czy przez ten czas wszystko
nie wzięło w łeb! Już idę, a wasz Yard
niech... — nie dokończył i wymownie ma­
chnął ręką.

VII.

Braddock spotyka zamordowaną.,, żywą.
Kate uśmiechnęła się z przymusem, gdy

Sparks opowiedział historię aresztowania

Uholiizenle atoli ralunkouiel

na Kapami / ' ,
Akcja ratunkowa na kopalni „Wanda­

Lech"
w Nowej wsi została w poniedziałek

wieczorem zakończona. Kolumny ratunkowe
wydobyły z pod zwałów dalszych dwóch za­
sypanych górników — ładowaczy: Józefa
Śmieję i Józefa Hecikę. Wydobyto już jednak
okrwawnione trupy górników, którzy zmiaż­
dżeni zostali przez olbrzymie bryły kamieni
i węgla. Zwłoki górników złożono w miejsco­
wej ko-tnicy.

Zmianii personalne
ui seHrefariaiie ZPSS ui Rubninu

W sekretariacie okręgowym ZPZZ w
Rybniku przeprowadzone zostały ostatnio
zmiany personalne. Sekr. okręgowy Piątek
został przeniesiony do centrali do Katowic,
a na jego miejsce przydzielony został do
Rybnika sekr. Stanisław Brzuszczak. Kie­
rownictwo sekretariatu spoczywa nadal w
rękach sekr. okr. mgr Mrowca.

Hula Feirum zwalnia

pobofnlhiiui
Dyrekcja huty „Ferrum

" w Katowicach­
Zawodziu zgłosiła do Komisarza dcmobili­
za.yjnego wniosek o zgodę na zwolnienie
140 robotników. Krok swój dyrekcja huty
tłumaczy brakiem zamówień. Przeciwko
wnioskowi wypowiedział się sekretarz
okięgowy Polskiego Związku Metalowców
ZPZZ Sitek. Po wysłuchaniu stron Komi­
sarz zapowiedział zbadanie stanu gospodar­
czego huty na miejscu i w zależności o<i
wyników badania wyds. orzeczenie.

W ostatnie!) dniach września br. odbyły
się wybory do rady zakładowej firmy Koetz w
Mikołowie. Do wyborów zgłoszono trzy listy.
Agitacja wyborcza była dość ożywiona. W,
wyniku wyborów lista Polskiego Związku Me­
talowców ZPZZ. uzyskała cztery mandaty
(lló głosów), lisia ZŻP. jeden mandat i lista
klasowego związku jeden mandat. Wynik wy­
borów jest poważnym sukcesem ZPZZ.

W tym samym czasie odbyły się wybory
do rady zakładowej w firmie ..Torpedo

" (za­
kłady metalowe) na Śląsku. W wyniku wy­
borów wszystkie mandaty przypadły w udzia­
le Polskiemu Związkowi Metalowców ZPZZ.

i zwolnienia Blaira. Po wysłuchaniu zapy­
tała nieco nerwowo:

— Więc jesteście tam, gdzieście byli na
początku?

Sparks potrząsnął głową i spojrzał ni
zegarek.

— Nie. moje dziecko. Przypuszczam, że
właśnie teraz Braddock aresztuje mordercę.

Kate zarumieniła się lekko.
— Braddock...? — powtórzyła przecią­

— Tak. Będę szalał z radości, jeśli go
Braddock złapie, a nie Wood — powiedział
i niewątpliwą szczerością i podniósł do ust
szklankę z ciem.

— A kto to jest?... — No, ten człowiek,
którego Braddock ma aresztować?

Sparks postawił na pół opróżnioną
'.zklankę.

— Jakiś jegomość z Chclset. Zamordo­
wał żonę. Już wszystko jest wyjaśnione. —•

Bielizna go zdradziła.
Kate pokręciła głową.
— Byłby aż taki głupi?... — zauważył*

w zamyśleniu.
Sparks wzruszył ramionami.
— To się zdarza dość często — odparł

flegmatycznie.
— Czy ma własne mieszkanie?
— Tak — stwierdził krótko Sparks, na­

bił fajkę i zaczął ją rozpalać.— A ja myślę, że jest cały szereg sposo­
bów na usunięcie żony z własnego mieszka­
nia — wtrąciła dziewczyna. — I wcale po
to nie trzeba iść na dworzec Charing Cross.

(Ciąg daiszv nastąpi).

CHORZY LECZCIE SIĘ W KRAJU! Silniejsza i skuteczniejsza w dzla­™,J'« p.2££n.e /^ii^T'""* ' Je8t na8" 8ÓL MORSZYŃSKA lub
GORZKA WODA MORSZYŃSKA. Stosuje się w niedomaganiach żołądka,
przy zaparciu stolca i cierpieniach wątroby Żądać w aptekach i składach apt

Załoga papierni Dieffl i Mikołowie w walce o zaroi
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SPORT WYCHOWANIE FIZYCENE

Reprezentacja PoUki weźmie ndiinl w miitrzo­
•twdch Enropy kotEykówki pań, jakie odbędą ile
w Rzymie w dniach 11 — 17 biu.

Drntyna polska wyjedzie • Warszawy 8 bm.
pod kierunkiem pp. Nowaka i Piotrowskiego, któ­
i»y na miilriostwach pełnio będą jednocześnie
funkcje sędsiów międzynarodowych.

Ostatecany skład reprezentacji polskiej nota­
firny:

Winnlewska-Bednarkowa, Brmakiewioaówna,
Jainiknwska-Sadowska, Brmttowika, Wojnarow­
aka, Filipiakówna, Gruszczyńska, Głatewska i Ka­

mecka. Dziesiątą zawodniczką będzie Holtajerów­
na lub Wnrdyńika.

W miłtrioilwacb Europy wezmą udiial repie­
aentacjo Litwy, Łotwy, Węgier, Wioch i PoUki.

Poia mistrioitwaml kosaykarki polikie roae­
grać mają leaicie dwa spotkania towaraytkie we
Wlosaecb, prawdopodobnie w Wenecji i w Me­
diolanie.

Nie będzie meczu Polska-Węgry?

BOKSERSKIE MISTRZOSTWA ŁODZI.

ŁÓDŹ. O drużynowe miitrioitwo Łodii w kla­
sie A rozegrane loitaiy dwa mecie bokserskie, a
mianowicie: W.ma — Zjednocione 11:5, IKP. —
Bakoab 12:4.

Szczegółowe wyniki tego ostatniego spotkania
Botujemy:

W wadse mnssej Rosman wysoko pokonał na
pankty Ssweda (IKP).

W koguciej — Marcinkowski (IKP) wygrał na
punkty a Tanberem.

W piórkowej — Lesiesyński (IKP.) wypunk
towal Fagota.

W lekkiej — Kowalewski (IKP) zwyciężył na
punkty Wdowińskiego.

W pólsredniej — Taborek (IKP) nieinacinie
pokonał na punkty Silberberga.

W średniej — Banasiak (IKP) iremlsował a
Jabłońskim.

W półciężkiej — Frontciak (IKP) wypunkto­
wał Waldmana.

W ciężkiej Pietrsak (IKP) niyskal remis w
walce z Moszkowiczem.

W tabeli mistrzowskiej prowadii IKP., po
czterech meczach bez straty punktu (przed Ha­
koahem, Geyerem i Wimą).

POLSKI TOURING KLUB ORGANIZUJE WY­
CIECZKĘ AUTOMOBILISTÓW NA ŚLĄSK ZA­

OLZANSKI.

Calem zapoznania autonmbilistow polskich z
czośc.a ftl^ka przyłączona ostatnio do Macierzy
— Polski Tourini Klub organizuje, w ramach sta
lyrh wycieczek weekendowych, w dniach 15
1<> października rb. dwudniowa wycieczkę na
£l:i<k Z.iolzański. Wycieczka będzie miała na
celu zapoznanie uczestników z walorami gospo
darczymi, turystycznymi i folklorystycznymi Za
olz:a.

W programie wycieczki jest zwiedzenie miej
dcowości następujących: Cieszyn .Trzyniec, Ja
Mońków, Cierlicko (złożenie wieńca na miejscu
katastrofy lotniczej — Żwirki i Wigury), Kar­
wina. Frysztat, Orłowa, Bogumin.

W wyroczce wziąść mogą udział wszyscy au­
Eofflobiliści zrzeszeni i niezrzeszoni.

Wyjazd dla automobilistńw warszawskich na
stąpi w dniu 15-ym, o godz. 8 zrana. Automobi­
liści zamiejsc.iwi winni zgłosić siq na miejsce
zbiórki w Cieszynie, przed hotelem „Brunatny
Jel eń".

Uczestnicy wycieczki otrzymają pamiątkowe
plakiety.

Zgłoszenia przyjmuje Potoki Touring Klub w
Warszawie, Kredytowa 5, tel. 65-1­05, codziennie
do dnia 12 października.

Osoby pragnące wziąść udział w wycieczce
proszone są o możliwie wczesne zgłoszenie udzia­
łu, a to ze względu na konieczność zapewnienia
noclegów i posiłków.

MOROŃCZYK SKACZE 402 CM.!
Na zawod ach lekkoatl etycznych zorpani­

BwWOnycb przez okręg łódzki w Zgierzu osiąg­
nięto kilka doskonałych wyników. M . in. Mo­
rońcryk (Warszawa) uzyskał w skoku o tycz­
ce 409 cm., zaś Giorutto rzucił dyskiem 44,62
m, oszczepem 60.14 m, a kula 15,87 m.

KOMUNIKAT SEKCJI PŁYWACKIEJ KKS.
POCOŃ.

Sekcja Pływacka KKS. Pogoń zawiadamia,
*o treningi pływackie odbywają się od dnia 3
bm. w poniedziałki od godz. 19—20 i piątki
od 18 — 19 dla panów, oraz w środy od godz.
19 — 20 w Łaźni Miejskiej pod kierów, p. in­
ptruktora Frani.

BK8. NOWY BYTOM — KS. DAB.
W środę dnia 5 października 1938 r. o godz.

19 pod protektoratem JWPana gł. dyr Absalona
odbędą się na sali Powstańców, Plac Wolności
w Katowicach przyjacielskie zawody bokserskie
pomiędzy BKS., Nowy Bytom, a KS. „Dąb", Ka­
towice.

Zawody powyższe zapowiadają się interesu­
jąco, ponieważ drużyna BKS. Nowy Bytom jest
znana w rozgrywkach o mistrzostwo klasy A., a
KS. „Dąb" jest młodą, a silną drużyną i ma w
swoich szeregach nie jednego dobrego zawodni­
ka, i

BUDAPESZT. W Warszawie odbyć ile miał
międzypaństwowy mecz tenisowy pań Polska —
Węgry, jako finał międzynarodowego turnieju o
puchar Jugosłowiańskiej Królowe] Marii.

Na prośbę Węgrów termin tego spotkania zo­
stał juz raz przełożony, mimo to prawdopodob­
nie i w nowym terminie nie dojdzie do skutku.

r

Związek tenisowy węgierski prawdopodobnie are<
sygnuje z tego spotkania, gdyż czołowa tenisist
ka węgierska Somogy nie może grać w barwach
Węgier na skutek decyzji Międzynarodowej Fe<
deracji Tenisowej. Oficjalnego potwierdzenia rezy
gnacji Węgier jeszcze nie mamy.

ODKRYCIE

W dniu 9 października br. o godz. 11 -tej
odbędzie się, na boisku Miejskiego Komitetu
Wychowani* Fizycznego (dawniej Pogoń)
meci zzczypiorniaka pomiędzy reprezentacje
Krakowa i Śląska. Skład reprezentacji Śląska
przedstawia sie, następująco: Ziaja, Fordan,
Zgrzebniok, Duerig, Piechura, Lipich, Kluków­

Zapoczątkowana w roku 1937 przez. SI. Okręg
Polskiego Związku Kajakowego myśl budowy
przystani wodnej dla kajakowców zrzeszonych w
Klubach i Sekcjach Kajakowych SI. Okręgu PZK
zaczyna w r. b . wchodzić w stadium realizacji­
Okręg uzyskał od Wspólnoty Interesów długolet­
nią dzierżawę na dogodnych warunkach, terenu
o powierzchni 2150 m3 na budowę przystani nad
rzeką Przemszą w Mysłowicach na t. zw. Trójką­
c ie.

Dzierżawę pozyskał SI. Okręg PZK. dzięki
przychylnemu ustosunkowaniu się dyr. inż. Ko­
walskiego Przygotowano ponadto projekt przy­

stani wodnej, sporządzony przez arch. Dauna,
wraz z kosztorysem i obliczeniem statystycznym
dla przedstawienia władzom budowlanym Si U­
rzędu Wojewódzkiego do zatwierdzenia, otrzyma­
no wreszcie z Zarządu Głównego PZK., subwen­
cję 10000 zł na budowę przystani, a za pośred­
nictwem Ligi Morskiej i Kolonialnej uzyskano z
Woj ewódzkiego Fundus zu Pr acy równi eż k wotę
10000 zł. na wykonanie robót ziemnych przy bu­
dowie przystani.

Koszt ogólny budowy przystani będzie wy­
nosił przeszło 70000 zł.

liii czele Liii szczypiór
Po ostatniej niedzieli zawodów szczy­

piorniaka tabela ligowa przedstawia się na­
st ępująco:
1. Pole Zachodnie 4 7:1 33:18
2. Pogoń Katowice 4 6:2 30:24
3. Vorwaerts Katowice 3 5:1 22:10
4. RKS . Katowice 4 4:4 28:34
5. Trójkąt Mysłowice 3 3:3 21:22
6. P .Z.P. Siemianowice 4 3:5 26:31
7. St. Maria Katowice 3 0:6 20:32
8. Azoty Chorzów 3 0:6 10:19

Ostatnio odbyły się następujące mecze
o mistrzostwo:

ski .Piechula, Koneczko, Stellmach I i II,
Lempke.

Z uwagi na wysoki poziom obuch okręgów
należy się spodziewać, że mecz powyższy bę
dzie bardzo ciekawy i walka o puchar ufun­
dowany przez MKWF. będzie zacięta.

Sprawa budowy przystani jest bardzo pilna i
musi być zrealizowana z początkiem roku 10H9,
jeżeli sport wodny, a kajakowy w szczególność
ma się rozwijać w dalszym ciągu. Przystań wo­
dna da bowiem licznym rzeszom kajakowców mo­
żność przechowania nad wodą sprzętu kajakowe­
go i stworzy ośrodek kultury fizycznej i zdrowia,
oraz życia organizacyjnego i towarzyskiego spor­
tu wodnego Śląska.

Należy przypuszczać, że Urząd Wojewódzk
Śląski przyjdzie z dalszą pomocą finansową Za
rządowi SI. Okręgu PZK., albowiem bez pomocy
Województwa realizacja budowy przystani stała­
by się niemożliwą.

SIATKÓWKA SOKÓŁ — PZP .

W sobotę dnia 1 października br. rozegrano w
Wielkich Hajdukach na boisku PZP. przy ul. Ko­
ścielnej 29 zawody w siatkówkę, pomiędzy Soko­
łem Dąb — PZP. Wielkie Hajduki.

Wyniki: Panie: szóstki 2:0, trójki 2:1.
Panowie: szóstki 2:0, trójki 2:0, single 1:1.
Ostatni mecz przerwano z powodu zapada­

jącego zmrok u .

ika Jole Zachodnie
"

Pole Zachodnie — PZP Siemianowice
10:7 (5:7).

Pogoń Katowice — Trójkąt Mysłowice
10:6 (4:4).

Vorwaerts Katowice — Azoty 8:3 (4:0).
RKS Katowice — St . Maria 12:5 (6:3).

A KLASA,
W klasie „A" wyniki drużyn szczypior­

niaka były następujące:
ATV Siemianowice — Peter P. 7:4 (4:3).

IFC. Katowice — ATV Katowice 3:18 (3:7).
WSV N. Wieś — RKS Giszowiec 5:0 w. o .

Panie: „Następnym razem prosimy pana przerzucić go do nas!"

— Spójrz no ojcze, starzy Rzymianie tet
jut mieli płyty gramofonowe.

Nislpzosloia Slasha vi naikuh
Mlno-iRemBnSkidi

W niedzielę dnia 9. X . br. o godz. 9­tej
rano przeprowadza Śl. Okręgowy Związek
Atletyczny po raz pierwszy indywidualne
mistrzostwa Śląska w walkach wolno-ame­

rykańskich w Miejskim Ośrodku Wychowa­
nia Fizycznego w Katowicach przy ulicy
Racibor skiej.

Zgłoszenia należy nadsyłać najpóźniej do
dnia 6. 10. 1938 r. pod adresem Gburski Jó
zef, Katowice, ul. Raciborska 1 — Dom spor­
towy.

Dla zdobywców I, II i III miejsca, prze­
znaczone są nagrody w postaci dyplomów.

Waga obowiązuje ta samu jak przy wal­
kach grecko-rzymskich. Odważenie zawodni­
ników nastąpi o godz. 8,30 Badanie lekar­
skie odbędzie się równocześnie przy odwa­
żaniu zawodników.

KURS SPADOCHRONOWY.
W ubiegłym tygodniu zakończono kurs

skoczków spadochronowych na wieży spado­
chronowej w Katowicach. W kursie brało u­
dział 20 kandydatów.

Nowy kurs spadochronowy rozpocznie
się w bieżącym tygodniu. Zgłoszenia na dal­
sze kursy należy nadsyłać pod adresem Ślą­
skiego Okręgu Wojewódzkiego L. O . P. P.,
Katowice, Województwo, dołączając do po­
dania krótki życiorys i dokładny adres za­
m ie szkani a.

Najlepsi lekkoatleci świata
W dalszym ciągu informacji naszej o naj­

lepszych w tym sezonie lekkoatletach świa­
ta po dzień 22 bm. notujemy nazwiska naj­
leps zy ch w na stępujący ch konkure ncjach:

3000 m z przeszkodami: 9:09,2 min. —
Lindblat (Finl.), 9:10,8 min. — Larsson
(Szwecja), 9:13 min. — Tuominen i Matti­
lainen (obaj Finl.), 9:18 min. — Kaindl (Niem­
cy), 9:20,8 min. — Dompert (Niemcy), 9:23,4
Mc Cluskey (Ameryka).

Tyczka: 445 cm — Day (Ameryka), 441
cm — Meadows i Warmerdam (Am.), 431
cm — Dills (Am.), 430 cm — Varoff (Am.),
427 cm — Ganslen i Ross (Am.) .

W dal: 779 cm — Robinson (Am.), 771
cm — Manuel (Am.), 765 cm — Lacefield
(Am.) i Leichum (Niemcy), 761 cm — Wat­
son (Am.) i Maffei (Włochy).

Trójskok: 15,50 m — Metcalfe (Austra­
lia), 15,41 m — Miller (Australia), 15,40 m —
Bringas (Peru), 15,31 m — Rajassari (Finl.),
15,28 m — Dickinson (Australia), Kotrat­
schek (Niemcy) i Strom (Norwegia).

Dysk: 51,78 m — Levy (Ameryka), 51,49
m — Oberweger (Włochy), 51,20 m — Car­
penter (Ameryka), 51,00 m — Zagar (Am.),
50,85 m — Lampert (Niemcy), 50,63 m —
Bergh (Szwecja), 50,38 m — Dunn (Am.),
50,21 m — Harlies (Ameryka).

Kula: 16,52 — Wollke (Niemcy), 16,16 —
Kreek (Estonia), 16,14 — Watson (Am.).
16,04 — Ryan (Am.), 15,98 — Lampert
(Niemcy), 15,90 — Bergh (Szwecja), 15,88 —
Stock (Niemcy).

Na 13 miejscu tej konkurencji widnieje
nazwisko naszego miotacza Gierutty z wy­
nikiem 15,66 m.

Oszczep: 77,87 — Nikkanen (Finl.), 76,87
Jarvinen (Finl.), 75,93 — Sule (Estonia),
73,73 — Atterval (Szw.), 73,01 — Autonen
(Finl.), 72,78 — Varszegi (Węgry).

Dziesięciobój: 7.467 pkt. — Sievert
(Niemcy), 7.214 pkt . — Bexell (Szwecja),
7.075 pkt. — Glótzner (Niemcy), 7.006 pkt.
Gierutto (Polska), 6.840 pkt. — Kearns
(Am.), 6.820 pkt . — Dollenbach (Szwajcaria),
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BIURO BEZPŁATNYCH PORAD
IPOLSKI ZACHODNIEJ" W KATOWICACH.

(—) Naszym abonentowi udzielamy bezpłat­
iej parady każdy czwartek (z wyjątkiem sw ąt)
|„ południa od godziny 8 do 12 przy ul. Batore­
;o 2 w podwórzu (tylny dom I piętro na prawo).

HOJNY DAR
(—) P. Jan Wajand * Katowic*, ul. Wit*

łjtwow 6 przekazał do administracji „Polak:
riuehodnej" zł 2O0 z przeznaezen'«m: zł 100 na
[•'urn dusz Obrony Narodowej, 50 ził do Komtetu
['<:nocy Pclekcm i u Olzy, 60 zł d0 Centrali
'*< >!*kiego Czerwonego Krzyia. P. Wajand zlo­
yf bezpoórcdno deklamacje obowązującą do
upUity na rzecz LOPP kwoty zł 150,—.

Gdzie mieszczą się biura
Komitetu Walki o Zaolzie?
Biura Komitetu Walki o Śląsk za Olzą

'centrala w Katowicach) przeniesione zostały
k dniem 5 bm. z ul. Francuskiej 12 na ul Po­
rztową 11. Telefon 361-02 . Konto P. K . O .
J08.700 .

ZAPOMOGI DLA BEZROBOTNYCH
(_) M:ejsfci Komitet Fnmduwu Pracy xv

Katowicach cgłosil terminy wydawania Dttortlil
[ zapomóg dc.raz .nych za m es iąc pazdz'emik Dla
iwzrobcbnych pracowników fizycznych w dn od
P do 11 bm. Dla pracowników umysłowych w
cin. od 12 do 17 bm. Wypłata zapomóg do^aź­
fcych odbędzie się w dn. od 26 do 28 bm. BI isze
taczególy na tablicach informacyjnych w posz­
czególnych dzielnicach.

j KURS RATOWNICTWA SANITARNEGO
(—) Koło PCK Katowice - Centruim urządza

|z dnem 13 bm, nowy kura z ratownictwa san;­
Kdrncgo, i oibrcny przeciwlotniczej i ratownictwa
hrzeciwtgazowego dila członków i członkiń sekcyj
Ł-at.o -nitaimych. Na kurs mogą sę zgłaszać
piiożczyźni z kat. C, D, B, przedpoborowi i ponad
ikcntygeatow;, oraz kobiety w wieku od 18—40
(lot. Lekcje będą się odbywać dwa razy tygo­
dniowo w godzinach wieczornych w szkcJe wy­
działowej żeńskiej przy ulicy Szkolnej. Zapisy
T;a kurs przyjmuje się codziennie od godz 8—
15 w biurze PCK w Katowicach przy ul Ko­

ścielnej nr 8 I p. oraz w czwartki w szkołę wy­
działowej o godzinie 19—21.

NOWY ROK SZKOLNY
W KONSERWATORIUM.

(—) W sobotę dnia 8 października odbędzie
s'ę nabożeństwo inaiuguinuuące rok szkolny w Ślą­
skim Konserwa tor: urn Muzycznym., na którym
zostaną wykonane produkcje profesorów Konser
jwatoriuim. Dyrekcja zaprasza na nabożeństwo
rodziców słuchaczy i sympatyków szkoły.

SZOPIENICE ZBIERAJĄ NA DOM
LUDOWY

(—) Komitet Budowy Domiu Ludowego w
Szopienicach urządził na terenie Szopienic pu­
bliczną zbiórkę ofiar na fundusz budowy domu
ludowego. Zebrano getówki: na 39 list skład­
kowych 805 80 zł, do 9 puszek 4>62,40 ił i otrzy­

mano czysty dochód w wysokości 1,205,95 zŁ
Wpływ ten ulokowany jest na koncie wr 8453 w
Konnunailnej Kasie Oszczędności pow. katowic­
kiego.

Wielka manifestacja
w Pawłowie

W ub. niedzielę społeczeństwo Pawłowa
urządziło wielką manifestację na placu
gminnym z okazji powrotu Zaolzia do Ma­
cierzy. W manifestacji wzięło udział około
500 osób. Zebrani wśród gromkich okrzy­

ków uchwalili rezolucję tej treści: „Obywa­
tele pogranicznego Pawłowa składają hołd
braciom zaolzańskim za ich hart ducha i
energię woli i winszują im z okazji powrotu
na łono wspólnej naszej Ojczyzny. Obywa­
tele Pawłowa dziękują Panu Prezydentowi
R. P ., Marszałkowi Śmigłemu Rydzowi i na­
szemu Rządowi a szczególnie p. ministrowi
spraw zagr. pułk. Beckowi, za wysiłki, w
doprowadzeniu akcji zaolzian do szczęśli­
wego pokojowego końca. Przyrzekamy, że
wszystkimi siłami dążyć będziemy do tym
większego zjednoczenia narodowego, które
zrobi z naszego społeczeństwa blok nie do
przezwyciężenia. Ślubujemy, że będziemy
uważać się za żołnierzy wspólnej idei i kro­
czyć dalej będziemy w pracy dla wspólnego
dobra i potęgi naszej Rzeczypospolitej."

CO I KOMU?
(—) Z finmy „Uniwersał" przy ul. Stanisła­

wa w Katowicach, skradziono na szkodę właaci­
ciela kina Walerego EngeUkfling* film kolorowy
p. t. „Uwodziciel Radia". — W nocy na S bm.
po wyważeniu drzwi), włamali sie nieznani spra­
wcy do składnicy skór Centralnej Targowicy w
Mysłowicach, skąd skradli 14 sikor byoUecyoh,
wagi 466 kg w*rtości 660 sL

Siemianowice, 4. 10.
Samorząd Uczniów Państwowego Gimna­

zjum im J. Śniadeckiego w Siemianowicach
SI. doceniając w pełni nowe potrzeby młodzie­
ży Śląska Zaolzańskiego w zakresie szkolnic­
twa, przeznacza dla niej na zakup książek \
innych przyborów szkolnych kwotę 300 zło­
tych (trzysta złotych), którą przekazuje na

[ - kolegom na lin
ręce Urzędu Wojewódzkiego Śląskiego — Wy­
działu Oświecenia Publicznego w Katowicach.

Równocześnie wzywa inne Samorządy
szkolne całej Polski, by zależnie od rozporzą­
dzanych funduszów złożyły na ten szczytny
cel jednorazowe ofiary, względnie opodatko­
wały swych członków na rzecz tak drogich
nam, nowych Koleżanek i Kolegów.

Dziełko pod grami loloro) sio rodom
Sosnowiec, 4. 10.

Wczoraj o godz. 10 rano wydarzyła się w
Sosnowcu przy ul. Floriańskiej katastrofa bu­
dowlana, W jednym z domów jednopiętro­
wych wskutek podkopywania fundamentów
sąsiedniego budynku zarysowała sie. ściana .
runęła całkowicie na ziemię. Wraz z rumowi­

skami spadła na ziemię z wysokości 1 piętra
10-letnia dziewczynka bawiąca się wówczas w
mieszkaniu. Na szczęście wyszła ona z wy­
padku z lekkimi kontuzjami. Poza tym żad­
nych ofiar w ludziach nie było. Na miejsce
wypadku przybyła komisja celem zbadania
przyczyny.

Seria nieszczęśliwych wypadków
(B) W Jasienicy najechał samochód na Igna­

cego Słodka i Dziedzic. Błodek doznał wstrzą­
•u mózgu, Szofer nierozpoznany zbiegł. — lfl­
letai Tadeusz Gryglewicz, zam w Komorowi­
cach OL spadł z drzewa i złamał kręgosłup —
41 Mnia Anna Sfla*zek po wysiadaniu i auto­
busu w Aleksandrowicach wpadła pod nadjeż­
dżający motocykl i doznała złamania nogi. —
Nieznany dotychczas rowerzysta najechał koło

elektrowni w Bielska na przekraczającego je­
zdne J. Krawulti, który uderzęjąc rkwa o bruk
doznał pęknięć:a czaszki. — Stanisław Polak w
M ikuszowicach spadł se schodów 1 odn ó*ł
wstrząs mózgu. — We wszyatkich wypadkach
interweniowały pogotowie ratunkowe z Bełska
i B.ałej przewożąc ofiary przeważnie w stan;e
b. groźnym do szpitala.

JUŻ SIĘ
ROZPOCZAK
SEZON

PIWA ŚWIĘTOJAŃSKIEGO

BROWAR OKOCIM

Parcia ihrrajiti

Tajemnicze litery T.P.B.P.S.P.
(Wielki konkurs z nagrodami.)

„Polska Zachodnia" z dnia 1 b. m. podała
fotografię szkoły w Sulejówku, zbudowan ej
przy pomocy T. P. B. P. S. P.

Czy wiecie, jaka jest historia tej szkoły?
„Gmach szkolny"

w Sulejówku — była to
po prostu mała chatynka z jednej strony Su­
lejówka, oraz druga taka, z drugiej strony
osi edla.

Koło Rodzicielskie wraz ze Stowarzysze­
niem Przyjaciół Sulejówka zabrało się za ro­
botę; przy szczerej i pełnej energii wspó ł­
pracy całej sulejówkowskiej dzieciarni.

Bo to dla ICH szkoły.
Jako w pierwszym etapie — wybud owano

wielką drewnianą halę. Drzewo po trochu
gdzieś wycyganiono, po trochu kupiono (po
bardzo różnych cenach), ale hala wreszcie
stanęła.

Po co szkole taka hala?
A no posłuchajcie.
W hali ustawiono trochę, ławek.
I urządzono — kino.
To znaczy — co niedziela przyjetdiał ope ­

rator z aparatem i 2 filmami (nad program
tei, a jakże).

I wszyscy oczywiście chętnie chodzili.
Bo i filmy były dobre, no i że to na szkołę.
Nawet raz kiedyś sam Kiepura śpie wał

(z ekranu).
Potem zaczęto urządzać tańcówki. Od

wieczora aż do rana.
Zjeżdżała się cała okolica wzdłuż i wszerz.
Nawet kolejami od Rembertowa do Miń­

sk a.

,Jnteres szedł". Pieniądze płynęły. Jak
woda . Jak lód.Noi,^ciarnko do ziarnka, a zbierze się
miarka".

Uzbierano wreszcie dość już dużą miarkę.
Ładne parę tysięcy.
Powoli. Grosz do grosza.
Choć dużo było takich, co nie wierzyli, te

z tego eo będzie.
*

Parę tysięcy j—U Ale drugie parę bra­
bije.

A wszyscy marzą o szkole jak najprędzej.
I jako, że w Sulejówku — ma być przecież
Imienia Marszałka Piłsud skieg o.

Więc wstyd tak długo budować.
Przecież Marszałek żądał zawsze „wy ści­

gu pra cy".

Pokręcono, pokiwano głowami.*
Przecież jest T. P . B . P . S. P.U! Racja!!!
Pieniądze w tej instytucji aku rat były,

bo było to po pierwszej zbiórce na T. P. B.P.SP.

Wreszcie...
T.P.B.P.S.P. — DAŁO PIENIĄDZE.*
Cóż za radość...
Sulejówkowianie własnymi rękami teraz

budowali. Dosłownie. Dawali swoje konie,
wozy. Masowo pracowali sami.

Aby prędzej, aby prędzej.•
Szkoła stanęła.
Szkoła — duma i chluba Sulejówka. I ca­

łej czeredy bachorków, które mówią teraz
z dumą „nasza szkoł a".*

A teraz przechodzimy do konk urs u.

Z NAGRODAMI!!!

Konkurs zawiera tylko jedno pytanie, na
kóre trzeba dać trafną odp owi edi :

Cotojest T.P.B.P.S.P.f*
Redakcja przeznacza, jako nagrody, które

wysyła bezpłatnie każdemu rozwiązującemu
konkurs •— czeki PKO (in blanco — do wy­

pełnienia przez każdego zwycięzcę konkursu)
— do zrealizowania w kaidym urzędzie pocz­
towym — w okienku nadawczym (konto T. P.
B.P.S.P.).

Czek amy więc rozwiązań konk ure owych.
Nagrody tei czekają.
Na wszystkich uczestników konkur su,
(Oby było ich jak naj więeej.)

STARY CHRZAN.

Ofiary demonu szybkości
(—) Druia 3 ben. około godz. 17 na ul. M.

Piłaudftkieffc w Katowicach, uirzędn.k prywatny
Mikołaj Jakobson (ul. Teatralna 10), jadący sa­
mochodem osobowym, najechał na 46-Jetnią Haj­
dukową Agnieszkę (Katowice m. M. Piłsudskie­
go 60), która doznała złamania lewej roki i ogól­
nego potłuczeń a cała. Cię«k0 okaleczoną prze­
wieziono do szpitala miejskiego w Katowicach,
gdz:e pozostaje pod opieką lekarską. Wypadsk
spowodował Jakobson z powodu szybkiej i nieo­
strożnej jazdy.

Chorzów
ŚMIERĆ NA KOPALNI

(=) Na jednym z przekopów kopalni „Mo­
ścicki" w Chorzowie wydarzył się śmiertelny
wypadek, któremu uległ 55-letni Karol Sto­
gniew z Węzłowca. Wskutek tąpnięcia ober­
wał się ze stropu wielki głaz, który uderzył
Stogniewa w głowę, miażdżąc mu czaszkę.
Śmierć górnika nastąpiła natychmiast. Tragi­
cznie zmarły osierocił liczną rodzina.

ZmnlBiSJony tm na kopalni
„Prezadent MasW'

Z dniem 1 października r. b. na kopalnł
„Prezydent Mościcki" w Chorzowie miało
pójść na urlop turnusowy 30 robotników Na
skutek jednak interwencji komisarza demo­
bilizacyjnejjo dyrekcja kopalni wysłała tylko
15 robotników.

POSZEDł. W SWTAT .
(=) Krawiec Abracham Kopeć % Chorzowa

łgło«-ił na polcji. te w tych dvach oddalił sie
T demu jego 12łetn.'i syn Mo»zek i dotychczas
nie powTÓ:-:! do demu.
cwietochtowice

WYSTAWA ROBÓT RĘCZNYCH
W ORZEGOW1E

(S) Rodz:na Rezerw stów Kcł0 Orsegów n.
tworzyła wystawę robót ręcznych, wykonanych
przez członkinie Koło sporządziło 100 par rę­
kawic dla gamzonu w Chorzowie. Zarząd Koła
na tej drodze dziękuje wszystkim tym członki­
niom i członkom, którzy swą bezinteresowną
pracą przyczynili się do uruchomienia wystawy.
"Wystawę zwiedzać można codziennie do 5 p*i­
dzierr, ka w godzinach 0<l 9 do 19 w świetTcy
Zwiąxku Rezerwistów przy ui^cy Strzelców By~
tomskich nr 8.

Uroczyste zebranie Polek
w Świętochłowicach

(S) W ub. poniedziałek odbyło s-C Pod prsew.
p. Kowolowej zebranie Towarzystwa Polek w
Świętochłowicach. Sala P. Wieczorka była prze­
pełniona. W związku z przyłączeniem ślą*ka
Zackańskiego zebranie miało charakter uroczy­

sty. Na wstępie nacz. gwiiny mgr Koras,zew*ki
wygłosił referat, w którym poruszył obszerne
na«tępuijące trzy zagadnienia: sprawę powroUi
Zaolzia do Polski, ważne problemy wownętrzno­
paaństwowei, które wymagają w niedailekiej przy­

szłości jedne litej postawy społeczeństwa oraa
ważne sprawy lokalne w szczególności wielk'*
inwestycje przeprowadzane przez gminę. Po «a­
laitwieniu spraw lokalnych uchwalono wysłać de­
peszę z hołdem i podziękowaniem dla Rządu
Rzeczypospolitej z P. Prezydentem R. P . Prof
Ignacem Mcścikim na czele oraz dla Armii ł
Wodza Naczelnego P. Marszałka Śmigłego Ry­
dza .

BOSO SKOŃCZYŁA SIE ZNAJOMOŚĆ
Z KORYNTIANKA.

(ś) Obywatel gminy Lipmy §L niejaki Wil­
helm T. przybył w poniedziałek do Chorzów*,
gdzie odwiedził kiJke miejscowych restauracyj.
Podpity zawarł znajomość z pewną koryntianką,
z którą udał się w kierunku ogródków działko­
wych przy ul. dra Grażyńskiego. Tam doszło po­
nrędzy parą do zatargu. Koryntiance przyszło *
pomocą trzech przyjaciół, którzy pobili p. T ., za­
breli mm pieniądze, zegarek, buty i bo«o pnfciS
go do dema.

Pszczyna
ODZNACZENI

OP) P. Prezes Rady Min .odznaczył srebrny­

mi krzyieim.1 zasługi za pracę na polu społecz­
nym i zawodowym pp. Roberta Jagodę, str. sekn
Wydziału Powiatcwego w Pszczynie, I/tdwikai
Kędziora, urzędnika Wydz. Pow. Alojzego Wi­
chra, lustratora gmin, Józefa Niedzielę, str. se­
kretarza Wydz. Pow., dr Marian* Pałkę, adwo­
kata, prof. EngeJberta Gabzdyłsh, kier. szkoły
muzycznej, Jana Kuczię,, nadsekńr. policji tmed­
sikied, 7*6 dyrektora biur Wydz. Pow. p, Ludwi­
ka Koniecznego srebrnym krzyżem zasługi p»
raa drugi.

OKRADLI SKLEP KONFEKCYJNY.
(P) W nocy na poniedziałek włamaJi się »!•«

zmam sprawcy do składu konfekcji męskiej P»­
wła Piwki w Mikołowie i skradli większą iło<»8
konfekcji wartości około 2 000 zł. Dochodzeni*
w toku.

WSZVSCY PAMIĘTAJMY. 2E FUNDUSZ
OBRONY NARODOWCj MA KONTO

PK.O.NR. 370,000.
\
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Sri*Ia

liBfV.H1UAK.
> K(.,i/. H: „ftakMU", \

Oawartah .. todi W; „tabu* u".
''

Piątak o iodi. .ii „tabuala".
•obota o ł­."ii/. IS .SO: „DUD] I luirnry" illitodi i dliB« Naue*. i"i"»«.
Rladalala o KOJ/ U.M: ..l'-"ny I hu/iirj' >lln Zakl

lokaaloh*. ­ O «"Jt U.Wi „Darni I hiwuty" >lla Zw

. r.kftł. ­

Wielka manifestacja radości w Rybnika

iitó
„Z.ibusia".

Detd «•!.•. ,,­ .r „IttaM" Qakri*!l taaatakMJ. awirtny
«P. ki;,kl uuiia taalra, Kt.i y ijrakal |*dao.«toaaa |»>­
kij...k . knuu i ,. allcsao oi. w roli urtułow*] BfO*sa
Julu Martin Dat*] wakoalty Wikto* flicKuńnki
pik,. Baruickl i eala praalwawa ikłriii

„Król Stefan".
W prłyantnwiiuiu BO* klarunklaiB MafMlAMl P

M.iriuuu Oodlawaklaao. dramat w 5 iiktuch K. lin>ń­
eiyka p t. „Kret Bt*fa»".

MIEJSKI DOM LUDOWY w Chorzowie.
„Faust

" w Chorzowie!
Na otwan-ir MIOOM opłroWł«0 w MU-JiUm Pomu

Lodo*ya •J«tavlool badll* • ilnlu t lun. w»|ianl»ta
oi'ira Ooanod'* ,P a utt", B*dil« i" iłłaaałB piołwot*
»ia*d*tawt*al* i«) «i< rr » Cnoraowl*. to te* »....•/>•­
Dlooo itar.tala

i>> pokasad )n publlełoodci w mo»li»l*
najdoakonateam wykonaniu Pod r»łjr**ri* Kr r" re­

•/laI.!>r;­.; i ••syCłO* kap*tołlMrM J- SMIirtia.

KINOTEATRY w KATOWICACH
od 3 paddf 1*1 inka:

CAFITOtrf „Wotowło**.".
CASINO: ..\'"
COU08SE11I: ..Tysrya » Eainapuru .•LONTR rUMii KiM.ro .Ollmslada" II-ra •"!«
SlYl.oWY. MKap4yłoa *k*B*dl*ntka" orai „Cienie

Paryta".
UNION: .Genialny Wknri czy pr/eatepca .
BOGUCICE I:\1KV „Hlekltna «aloia" I nadpr.
ZAt.KZK • RAJ: ..Ubottwlana" i „Hura**""­
BAWODZII -- ATLANTYK: „Diabelska aakadra l

ftadprasraaLInne miei«cowoicIi
BIAŁA - MIBJMHBl „Olimpiada, Święto nnrodrtw".
HIKI.SKI) - MALTO) „Pawal I Gaweł". ­ APOL­

LO­ . .Marnotrawna eOrka"
BItUZOWICK - SI.ASKIK: ..Chłopcy i Tyrolu I

runt /.ilunl '.
' CHORZÓW - APOŁtOI -Pnj drrwlnrh rnmknlg­

•nk<i i Ciardaai" ­ COI.088EUM: ..Tr/e) nirponlerrH *iS* «ł " CWTA Z w ,!,,:..,,! I M"J
pan mąk" ­ ROSY: „Pani Walewika" i „J*j obron­
ry". — UTAt.TO: „Ostatni* noc ikaiaflca" I „Tajem­
BCCHROPA«dW - Sl.A­K: ..Manewry huzarski*" I
"T"\\".\V ­ SLOJłCB: ,.K« woJnodet" 1 „DiK-d
•7 r/r« r|a ".

LIPINT - COLOSSKUat: ..Pani Walłwak* l ..Sin­
atra". — CASINO: „Poatracb atootOtU" orai „Królowa

MIKOŁÓW — ADRIA: „Tajny plan It 8" i „Hunt

MTBŁOWICB — 0DB0N: „Zacnlo ale w poclugu".
— HELIOS: „Skłamałam".

MYSŁOWICE - ADRIAl „Pod lotta, flagą orai
•adprogram. ., .

NOWY BYTOM - TATRIA: „Indyjski grobowiec I
NOWA WIE* - PIAST: „Olimpiada" I seria. —

SIENKIEWICZ: ,.1'ietno prtMlIodeł" i „Prawo mlodo­

PIBKART - APOLLO: „S/.of wywiadu" I „Ka­
wiarnia na granicy".

PIEKART iL. ­ UCIECHA: „Kobieta .żuka mllo­
Icl" oraz „rrzeklely eknrli".

PIOTIIOWICK - PIAST: „Pat I PatacbOO dwn ur­
w isy

" I „tottjr pirat".

RADZIONKÓW - CASINO: „Onsparnne" I „Ostatni
porl.ig z Madrytu".

TtcpA — BAŁTYK: „Ilnnloo" ora* „Kootia, lubi,
RYBNIK - HELIOS: ..Ziuty saksofon" oraz „Frze­

łttpca ". — ŚWIT: „Draga młodość" oraz „Niebezpiecz­
ny połclł". . ..

iWIĘTOCHŁOWICB - AI'OI.1 .0: „Mlllooar na ty­
diirt" i „Plaanlarł jej wysokości". ­ COL088BUM:
„Kościuszko pod Racławicami" I „Kala-Nng."

TAItN. CÓRY — . ŚWIATOWID: „Motyl hiszpański1 .

Ciih! uiielhidi zeDpsU

ppzeduiuliGPizyili na SFasRu
(P) M pjscewy obwód Obo7u Zjednoczę ni a

Na/rodowecTo w Pszczynie urządził w ubi«gi%
n:edz'eOę w:«Mrie zebranie przedwyborcze, w któ­
rym uczest­. iczylo przeszło 1000 osób prey u­
óz.ate władz i ersr?n:zacyj i pp. posłam, Kojero,
Crra.}ca.rk:em, dcw<v»(csn Centmli O. Z. N . t­
Wars-zawy red. Czyżewsk'm i btirm. tmljetto,
dyr. Sz< pa, prezesem zarządu .trlównegp Związ­
ku SI. Kolek Rwlniczych p. Pkarfe«01 i wieflu
innyimr. Pcwł Kej, otwierając zebranie, dał wy­
raz przeżywanej chwili dziejowej, W której na­
Tód poisU zdąża, zdecydowanie do jednego celu
1 na jednej pł<3t£or<m.'e ko-nsciitlacji. ^ Na'Stęipn:3
delc&fet Centrali Olbc-zu red. Czyżewski z War­
szawy wygłosił interesujący i i dużym skmpie­
nieim wysłuchamy ideologiczny referat, porusza­
jąc wszystkie aktualne 2s#<idn'enia. Adw, H^ło­
ga z Psizczyny wygłej'^ referat o stanie średnim,
e p. Sze­pa 0 sjprawach miejscowych. Wszystkich
referatów wysłuchano z duiżym zaint eres owa­
niem i przerywano j« często gromkimi oklaska­
mi. Nastrój byl pod'niesly i pcważny. Zebrani u­
chwalili pójść gremialnie do wyborów, by dać
wyraz pełnego zroZ'umien:a ()bovi.ąiMu narodo­
wego- W końcu na wniosek przewodniczącego o1^­

wodu pcsła Keja uchwalili zebreni wśród żywio­
łowych oklasków depesze hołdownicze do Pana
Prezydenta R. P ., Marszałka śm'ig^eigo - Rydza,
nnin-istra J. Becka i szefa OZN gen. Skwarczyń­
»kie,go z zapewnirnrcmu iż M1MM i wytrwale
pójdą za mim do wal'ki o uznanie i ugruntowanie
• aoicai rstw ow oiści Poi&kK.

Rybnik, 4. 10.
W ul), poniedziałek wieczorom odbyła się

w Rybniku wielka manifestacja pod hasłem
„8lask ZaolsaAski wrócił do Polaki" Mynek
•apalaU się kiUtutyiiflcanym tiumem s|>oJe
CtdństWB oraz lie/nymi or^anizarjann ze
szlnndnrami. Na Oświetlona reflektorami mó­
wnico ws/.edf wiceburmistrz' miasta Hybnika
p. Hnsista, przewoduicz.­jcy Komitetu pomocy
rodakom za Olza. i pod/.iękowal s|)o(eczeństwu
Zd ilotyebczasow.i ofiarność ale i stwierd/ł
— źe jeszcze dals/e ofiary są potrzebne. Z ko­
lei przemówił prof. Kotajny, składając hołd
ws/ysikim bojownikom o WOlnoM Śląska Za­
ol/aiiskiego. Witany bur/.ą oklasków wszedł
następnie na trybunę rodak zaolzański, dzia­
łacz Macierzy Szkolnej p. Potysz z Cieszyna.
Wspominając szereg historycznych momentów
I walk o wolność Śląska Zaolzańskiego, mów­

ca przedstawił jak ciężko polskie społeczeń­
stwo po stronie czeskiej musiało walczyć o
. sw e prawa. Przeszło 20.000 dzieci polskich
zmuszono do uczęszczania do szkoły czeskiej,
a jednak duch polski zwyciężył. Omawiając
chwile radości, gdy wojsko polskie wkraczało
w mury oddanego Cieszyna, p. Potysz zapew­
niał, że wdzięczność Polaków zza Olzy za
przygarnięcie ich do Macierzy nie można o­
kreślić słowami. Gromkim okrzykiem na cześć
Najjaśni ejszej Rzeczypospolitej p. P otysz za­
kończył patriotyczne przemówienie, po czym
orkiestra odegrała hymn państwowy. Następ­
nie odczytano telegramy hołdownicze do P.
Prezydenta R. P. Prof. Mościckiego, Marszał­
ka SmlglsgO Rydza, Min. Spr. Zagr płk. Bec­
ka i premiera gen. Skladkowskiego. Treść de­
pesz przyjęli zebrani niemilknącymi oklaska

Niemiecki zwrotniczy spowodował katastrofę
Bytom. 4. 10. [zostały nieznacznie uszkodzone. Ofiar w lu­

W niedziele, popołudniu na terenie ko-1 dziach na szczęście nie było. Jak wykazały
palni „Heinitz" (Śląsk Opolski) wykoleił się i dochodzenia, winę wypadku ponosi niemie­
polski pociąg towarowy. Wykolejeniu I cki zwrotniczy, na skutek mylnego nasta­
uległa lokomotywa i kilka wagonów, którelwienia zwrotnicy.

Moment przemianowania ulicy Saska Kępa dawnym czeskim Cieszynie na ulicę im. Mar­
ttalka Józefa Piłsudskiego.

W sprawozdaniu z Biennale, dorocznej re
wji najcelniejszych filmów świata, „Times'
zatrzymuje się dłużej nad polskim filmem pt..
„Geniusz Sceny" i a uznaniem podkreśla
inicjatywę PAT., dzięki której filmowy doku
ment gry teatralnej ratuje od zapomnienia do
robek twórczy najznakomitszego aktora sce­
ny polskiej — Sol skiego. I'wagom tym towa­
rzysz? westchnienie, że Eleonora Duse i Sa­
rah Bernhard nie doczekały się trwalszych
śladów swego nieporównanego kunsztu, niż
wspomnienia tych. którzy mieli szczęście po­
dziwiać je w teatrze. Dotychczas istotnie
świetne kreacje sceniczne były dla potomno­
ści stracone. Dopiero film dźwiękowy podej­
muje misję utrwalania gry teatralnej, pozo­
stawiając temsamem godny wzór dla młodych
pokoleń aktorskich i uzupełniając historię
;ztuki naszej epoki.

PAT., która filmem „Geniusz Sceny" za­
początkowała tę dawno oczekiwaną i pożąda­
ną w sferach kulturalnych i artystycznych
kartotekę leatralno-filmową,, zamierza stale
wzbogacać ją monografiami filmowymi naj­

świetniejszych artyetów sceny polskiej, a więc
Jaracza, Wysockiej, Łeazcayńskiego.

„Geniusz Sceny" spotkał się z uznaniem
zarówno publiczności Biennale jak i jego ju­
ry, które przyznało srebrny medal za inter­
pretację Solskiego. Również i w prasie wło
skiej odezwały się głosy, domagające się na
wzór inicjatywy polskiej, rejestrowania na ta­
śmie filmowej mistrzów włoskiej sceny.

Próba zespolenia teatru1 z filmem, dotych­
czas ze sobą raczej rywalizujących, okazała
się w realizacji reżysera Gantkowskiego,
twórcy 3-krotnie nagrodzonych „Płomiennych
Serc" — eksperymentem ze wszech miar uda­
nym. Przez ekran przesuwa się 18 odrębnych
fragmentów teatralnych, powiązanych w zwar
tą całość prelekcją znakomitego krytyka red.
A. Grzymaly-Siedieckiego o walorach gry mi­
strza sceny polskiej. Równie pomysłowym
łącznikiem poszczególnych elementów tego
jedynego w swoim rodzaju filmu — jest
rzut oka od strony kulis i widowni. W ten spo
sób całość przedstawia logiczną kompozycję
rtystyczną. Umiejętne zestawienie, jak i do­
'•; sztuk obrazują olbrzvmią rozpiętość ta­

.enlu „cudotwórcy teatru", jak nazwane Sol­
skiego, którego imię złączone jest z najświct
rtirjsza, »rą sceny polskiej.

Film, oprawiony w staranną ilustrację mu­
zyczną, ma mocny akord końcowy: wejście
Wiarusa przy dźwiękach ,,Warszawianki" z
meldunkiem klę.­ki pod Grochowem. W inter­
pretacji Solskiego słynna niema scena, jakby
stworzona do filmu, nabiera wręcz przejmu­
jącej ekspresji.

Sam pomysł sfilmowania teatru jest w za­
sadzie szczęśliwy. Patrząc precyzyjnym okiem
kamery, odbiera się wrażenie znacznie wszech
stronniej i o wiele silniej koncentruje uwagę
na charakterystycznych momentach gry, niż­
by to można uczyń.ć bezpośrednio w teatrze.
Zasługa tu zgóry obmyślonego ujęcia filmowe­
go poszczególnych scen. Film operuje prze­
cież całą gamą suggeslywnych oświetleń, roz­
licznymi punktami widzenia, bliskim i dal­
szym planem, a cała ta technika filmowa n.e
może pozostawać bez wpływu na widza, kie­
ruje nim, wskazując najwłaściwszy kąt pa­
trzenia na sztukę i doprowadza jego przeży­
cia do maximum napięcia. I w tom zapewne
leży tajemnica hypnozy, w jaką od pierwsze­
go teatralnego fragmentu wciąga widza „Ge­
niusz Sceny".

Z przedstawionych sztuk najbardziej foto­
geniczną okazała się „Niespodzianka". Praw­
dziwą zaś niespodzianką był fakt, że Solski
jest tak niebywale fotogeniczny. Ten fenomen
sceny w 84-tym roku życia reprezentuje ta­
lent filmowy najczystszej wody. Z podziwu
godną intuicją odnajduje ton interpretacji sce­
nicznej, najwłaściwszy dla filmowego ujęcia
i temsamem kwalifikuje się do najwyższej kla­
sy artystów ekranu. Niezmordowana praco­
witość i pasja twórcza pozwoliły Solskiemu
łatwo nagiąć się do ciężkich warunków pra­
cy w atelier W niczym nie osłabiły jego za­
pału wielokrotne nagrania i powtórzenia każ­
dej ze scen. Jego kreację filmową owiewa to
samo tchnienie wielkiej sztuki, jakiem pro­
mieniuje gra tego artvsty ze sceny. Solski
wychodzi spod obstrzału spojrzeń objektywu
jako mistrz charakteryzacji, gestu, mimiki i
ekspresji par excellence filmowych.

Historyczna już dziś garderoba krakowska
Solskiego, która bierze udział w filmie — no­

si na jednej ze ścian, wśród mnóstwa aforyz­
mów, dedykaeyj i rysunków, dwuwiersz Szu­
kiawicza, który naitrafniej może charaktery­
zuje odtwórcę „Gsninsza Sceny".

„Jeśli aktor podobny jest arfie eolskiej, co
wwyatkie tony daje — to ufą jest Solski".

Na rzecz pomocy
PolaKom zza Olzy

Lista dobrowolnych ofiar pracowników firtn
. Piastów" i „Tuidor" Oddz. w Katcwicach fig
rzecz Polaków z za Olsy:

Dyr. Artur Oton Bernstein zł 40, Mierzwiak
E. zł 20, v. Ot-Iffen E. zł 20, KaI B. zł 15, No­
wakG.zł5,NowakE.zl5,MIdnerO.złR,
Frajczyk J. zł 5, W.pler J. zł 5, Mueller T. zł 5,
Wcylcrezyk J. zł i, Broda R. zł 3, Penkala W.
zł 5, Broda H. zł 1, Paszek P. zł 1, Prz\by­
cin W. zł 2, Fiedler W. zł 1, Steuer H. zł OM,
Szweda &ł 0,50, Tuszyński T. zł 0,50, Okro­
skow:tz E. zł 2. Razem: 14450, wpłacr-no w nd­
min;stracji „Pcl.^ki Zachcdniej

". (C. d. n.)

CZARKÓW NA RZECZ ZAOLZIA.
(P) W uib. medziflę odbyło s:ę w Czarkcwe

nadzwyczajne pose.dzen:e Rady Gminnej pod
przew. naczelnika g>nr«y Liszki, na którym odda­
no hołd pclciglyim w wa<l'kach o Śląsk Zan hański
i uchwakno przekazać kwotę 100 zł na rzecz u­
chodźców polsk eh zza Olzy. Również uchwało,
no depesze lrcłdowinicze d0 P. Prezydenta R. P
i Marszalka Śmigłego - Rydza.

POWIAT PSZCZYŃSKI POZBYWA SIĘ
ŻYDÓW.

(P) W związku z zarządzeniami o pas:e gra­
nicznym starostwo pszozyńsk e wydalił0 w osta­
tnich 2 dii:ech z pow atu pszczyńskiego k lkuna­
stu żydów, którzy mniseli cpuścić dotychc?aso­
we miejsca zamieszkania. Akcja wydalana uc ą­
zliwych żydów z pasa granicznego jest jeszczs
w toku. Należy pcdlkreśl ć, że w«ród wydalonyco
przeważają jednostki karane za komunizm.

Rybnik
PRZEBUDOWA MOSTU POD RYBNIKIEM.

(R) W Rytoniku - Paruszowcu rozpoczęto
przebudowę mostu na szes:e Katowice — RybnJi
Ttosztem k lkudziesieciiu tysięcy złotych.

NIESUMIENNY AKWIZYTOR
(R) Sąd w Rybniku rozpatrywał sprawę po­

dróżuuącego Henryka Lukanka z N edobczyc,
który na szkodę febryki musztardy MusiaTka
•przywłaszczył sebie 228 złotych. Sąd ska/a' Lu
'ka.nka na 8 m:es:ę:y węz enia z warunkowym
zawieszemeni wykonania kary o ile do roku po­
szkodowana firma otrzyme swą należność,

A WSZYSTKIEMU WINNA WÓDKA
(R) W gospodze Łcbudzieńskego w Orze­

•powicach klucznik Franciszek Bogocz w stano
pcdchinrelciiyim wywołał awanturę i z bezpuśro­
dniej WT.skości wymierzył z rewolweru do Ji'na
Skowronka. Ten jednak uchwycił broń za lufę i
skierował w bek. Kula utkwiła w po-lłodze Bi­
gocz opuścił lokal i na u!cy rczpoczął strzelani­
nę, narażając przechodniów na n^bezpieczeń­
stwo. P .jak wreszce zasnął w rowie. Moment
ten wykorzystał będący również w stanie ped­
chmielonym Alfons Tkocz z Orzepowic, który
•zebrał śp;ącemu rewolwer. PrTeja przybyła do
meszken a Tkocza i zajęła broń. Na rynku w
Wodzisławiu trojaki Ryszard Słanna z Krek-i­

wa przytrzymany został przez policję Za wsz^zy­
nan.e awantur. Sprawca w czasie doprowadza­
nia do posterunku stawił czynny cipór i kip?t
pclicjentów.

Bielsko
PODZIĘKOWANIE

(B) Na podstawie zezwolenia Dyrekcji Poli­
cji w B e.kku, Radi rodzicielska sokoły nr 2 w
Bielsku przeprowadziła zbiórkę na sztandar
szkolny. Za listami zebrano kwotę zł 307.30 .'Zarząd Rady składa tą drogą wszystkim ofiaro­
dawcom najserdeczniejisze pcdz.ękowanie,

Cieszyn
NA POLAKÓW ZAOLZAŃSKICH

(C) W dniu 1 października br. wpłynęły dal­
sze ofiary na ręce skarbnika Komitetu p. W .
Szafarczyka: G. Janeczek Ce szyn 5 zł, Al. Neu­
pauer Cieszyn 5 zł, R. Gabzdyl Cieszyn 15 zł,
P. Gabzdykwa Cieszyn 5 zł, P. P .'nkas Bcguszo­
wice 10 zł, J. Sikora Cisownica 50 zł, A. Popiel
2 zł.

Ludwik Solski w „Judaszu".
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Jubileusz patrioty polskiego
w Opolskim

Ze Śląska Opolskiego donoszą: W dniu
wrzorajszym jeden z przywódców ludu pol­
skiego na Sl&tku Opolskim, prezes Dzielnicy
I. Związku Polaków w Niemczech i Prezes

[fiómośląskiego Zjednoczenia Rolników Fran­
ciszek Myśliwiec ze Sprzęcie (pow. strzelecki)
kończył 70 lat swego pracowitego i pełnego
zasług życia.

Jubilat już od najwcześniejszej mlodoflcl
rozwija żywą działalność wśród ludu polskie­
go na Śląsku Opolskim. Jest on jednym z za­
łożycieli Banku Liniowego w Strzelcach,
gdzie pracuje od 30 lat bez przerwy, bądź też
w zarządzie bądź też w radzie naczelnej, nad­'
lo zajmuje się drugą polską placówką gospo­
darcił w Strzelcach „Rolnikiem". Również
^rganizacje społeczne mają w nim najwierniej
zfgo członka i szermierza. Od kilku lat Jubi

lat piastuje odpowiedzialne stanowisko preze­
sa Dzielnicy T. Zw. Polaków w Niemczech.

Z racji jubileuszu napłynęły do p. Myśliw­
ca liczne depesze i listy z gratulacjami, do któ­
rych z serdecznymi życzeniami przyłącza się,
redakcja „Polski Zachodniej

".

Maoliesfinilne zebranie DZH
0 Lublińcu

(L) W ub. niedzielę w sali Strzelnicy od­
było się zebranie przedwyborcze przy udziale
[ponad 600 osób. Zebranie to zamieniło się w
wielką manifestacji; uczuć na cześć Naczel­
nego Wodza i Armii Polskiej. Przemawiał p.
red. Pilarz z Warszawy, wskazując na zwy­

cłęttWO idei konsolidacyjnej w sprawie Ślą­
ska Zaolzańskiego — następny mówca, sekre
tarz okręgu SI. OZN p. Kandora podkreślił
mocno w'

jak wielkim stopniu zwartość i so­
lidarność narodu, zjednoczonego około Naczel­
nego Wodza może być doskonałym narzę­
dziem do przeprowadzenia śmiałych reform
wewnątrz państwa Nadchodzące wybory win­
ne być wielką manifestacją zjednoczonego na­
rodu, świadomego, że w jedności siła Obu re­
ferentów nagrodzono hucznymi oklaskami, a
wywody ich przerywane były raz po raz spon
laiiicznymi owacjami na cześć Prezydenta R
p, _ Wodza Naczelnego i Armii. W końcu u­
chwalono wysianie telegramów do Pana Pre­
zydenta R P Wodza Naczelnego i Min. S . Z .
p.

' pułk. Recka z powodu odniesionego zwy­

cięstwa o Śląsk za Olzą Odśpiewaniem hym­
nu państwowego zebranie zamknięto.

Odpowiedzi redakcji
X. /• Tychy. — 1. Nie zajmujemy się pośrednicze­

niom przy poszukiwaniu posad. W ogóle o posady Jeet
l.unlzo trmlno, to tez naltzy wykorzystać wszystkie
umiejące możliwości, a więc: zapytywać o wolno po­
sady w biurach rożnych przedRiqtilorstw 1 urzędów. —
Nadto zwrócić ule do Urzędu Pośrednictwa pracy. Nie
inająo młodzieńca I Jego zdolności, trudno pow.edzleć
czy znajdzie posadę w najbliższym czasie. — 2.Na
nam podane numery obligacji pożyczki inwestycyjnej
pierwszej I drugiej emisji nie padła Jeszcze wygrana.

J. O. Hajduki Wielkie. — 1. Zalety od umowy, Ja­
ka została zawarta z mistrzem. Naszym zdaniem, czas
nauki kończy się dopiero po zdaniu egzaminu czeladni­
czego. ­ 2. Jeżeli bank, w którym pieniądze zostały
/łożone w 1919 r. posiada majątek, nabyty przed 1 sty­
czniu 1923 r., to powinien cos wypłacić ipewien procent
od przorachowanla sumy). Jeżeli takiego majątku nie
posiada, to ani grosza nie wypłaci. Wobec tego trzeba
/.wrócić się do banku z zapytaniem, kiedy oraz Jaką
kwot* wypłaci za pieniądz, złożony podczas inllacjl
czyli dewaluacji (spadku wartości pieniądza).

W. S . Wodzisław. — 1 . I>ez świadectwa czeladnlczo­
KO trudno będzie otrzymać kartę rzemieślniczą. — 2 .
Zależy od urzędu budowlanego lub pol.cjl budowlanej
w/Klędnle okręgu urzędowego, czy przyjmie plan (ry­
sunek), nie zrobiony przez budowniczego. W każdym
razie w gminach miejskich (miastach) powinien być
uznany plan budowy przez budowniczego. — 3. W myśl
i o/porządzenia Pana Prezydenta Rzeczypospolitej Pol­
skiej z dnia 14 maja 1924 r. 1 przedwojenna marka nie­
miecka równa się zi 1.23.Af.A.P.W. — 1. Obojętnie czy chłopiec, czy też
dziewczyna, ojciec powinien łożyć na kształcenie dziec­
ka po ukończeniu 16 roku życia, o Ile matka nie po­
siada na to środków. O ile ojciec dobrowolnie nie chce
płacić, natenczas należy skierować sprawę do Bądff
opiekuńczego przy sądzie grodzkim za przedłożeniem
świadectwa ubóstwa.

K. J Na te pytania w gazecie odpowiedzieć nie mo­
żemy. Natomiast udzielimy Informacji uetnle 1 prosi­
my przybyć do naszego biura bezpłatnej porady w Ryb­
niku (restauracja p. Antoniego Wieczorka przy ulicy
Hi'cibor«kleJ 11). Biuro bezpłatnej porady w Rybniku
Jest czynne w miesiącu październiku br. w soboty,dnia8I29.

I CO TERAZ?

—
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„Czy wprowadzić w Polsce karę chłosty?"
Nakładem Zrzeszenia Asesorów i Apli­

kantów Sądowych w Krakowie ukazała się
aktualna i dobrze opracowana książeczka
Stanisława Marczyńskiego pod tytułem w
nagłówku wymienionym. Autor, po wstęp­
nych rozważaniach nad istotą i celem kary
w różnych państwach, uzasadnia potrzebę
wprowadzenia kary chłosty jako środka wy­

jątkowego z powodu nasilenia przestępczo­
ści w ostatnich latach. Przy okazji przypo­
mina zapomniany już projekt ustawy prof.
Rosenblatta, ogłoszony przed 50-ciu laty w
„Przeglądzie Sąd. i Admin." 1888 r., przewi­
dującym skazywanie na chłostę przez sądy
karne pewnych przestępców, niżej lat 18.
Z ciekawej książeczki Merczyńskiego wyj­
mujemy następujący ustęp, obrazujący
wzrost przestępczości w Polsce, któremu to
wzrostowi ciągle za mało poświęca się
uwagi: „Od roku 1924 do 1934 wzrosła w
Polsce przestępczość z 364 035 do 657 892,
czyli powiększyła się o 80,7% (ludność Pol­
ski w latach 1924—1934 wzrosła o 3 827 000,

tj. o około 13%. W okresie od r. 1924 do
1933 współczynik przestępczości Polski (tj.
liczba przestępstw na 100.000 ludości) wzrósł
z 1267 do 1977, czyli powiększył się o 56,1%.
W r. 1924 na 100 osób przypadło około 1,3
przestępstw, a w r. 1933 na 100 osób pra­
wie 2 przestępstwa. Szczególnie przy tym
zaznaczył się wzrost tzw. przestępczości
ekonomicznej, co pozostaje w związku z u­
kształtowaniem się warunków gospodar­
czych w danym okresie.

O ile chodzi o strukturę przestępczości
w Polsce, to na 10 przestępstw przypada 6
przestępstw gospodarczych, 1 przestępstwo
przeciw osobie, 1 przestępstwo przeciw po­
rządkowi publicznemu i zbiorowości, 1 prze­
stępstwo przeciw czci i 1 przestępstwo
inne.

W strukturze przestępczości w Polsce
uderza wysoki udział przestępstw młodocia­
nych. W okresie 1926—1928 skazały sądy
40.000 młodocianych (przeważnie za kra­
dzieże). Wzrost przestępczości młodocia­

Komunalna Kasa Oszczędności miasta Katowic
PI. N . fHleuoJtkleso f Telefon Nr 337-37 I 337­38

Godziny kasowe od godz. 8 do 13Vj w sobotę do godz. 12ł/i
Ponadto dla wpłacających codziennie od godz. 17 do te-tei z wWetklem sobót
Zakres działania: Pizyjmuje wkłady oszczędnościowe — Udziela kredyty hipoteczne, weks­
lowe, lombaidowe I w rachunku bieżącym — Otwiera ischunkl czekowe — Dyskontu weksli —
Inkaso wekslt 1 innych dokumentów. — Depozyty walorowe — Zakup t sprzedaż wslut obcych —

Skarbiec nocny. 2959
Z« zobowiązania K. K. O . miasta Katowic odpowiada miasto
Katowice cełym swym me.ątkiem I sile podatkową.

Przeszło 40 milonó*/ zf oszczędności. Ponad 50 tys. oszczędzanych

lii Dnienie mała już móuiiaia pele
Amerykanin William Finek opatentował

rewelacyjny wynalazek, który nazwał po
angielsku „sound tracks" czyli „mówiący
pasek

". Wynalazek jest rewelacją w dzie­
dzinie prasy, otwiera bowiem drogę do
„mówiących gazet

", o których dotychczas
marzyło się co największym fantastom.

Na dole stronicy gazetowej znajduje się
perforowany pasek, który w każdej chwili
można łatwo oddzielić od reszty pisma. Pa­
sek nagrywany jest, czy też — jak kto woli
— nadrukowany — przy pomocy specjal­
nego aparatu, którego cena sięga dzii 1.000
—1.500 dolarów. Na 2,5 cm. szerokości pa­

ska mieści się 100 wierszy druku tekstu ga­
zetowego, przy czym dalsze ulepszenia po­
zwolą na objęcie 1000 wierszy. Pasek wkła­
da się do specjalnego odbiornika o rozmia­
tach 23X12X12 cm. Odbiornik włączyć
można do normalnego głośnika radiowego.

Aparat poruszany prądem działa dzięki
[•zastosowaniu fotoceli. Promień światła, do­
tyka taśmy „mówiącego paska"

, światło
odbite trafia odpowiednio do zarejestrowa­
nych na taśmie znaków — do komórki fo­
toelektrycznej, która przetwarza refleksy
świetlne na impulsy elektryczne, wzmacnia
je i zamienia na głos.

Bestialski ojciec na śmierć zatłukł dziecko
Ogromne wrażenie na całym Podkarpa­

ciu Samborskim wywołał niesamowity wy­

padek skatowania przez zamożnego gospo­
darza z Torchanowic, Piotra Uchajskiego,
jego 11-letniej córki Marii. — Nieszczęśli­
we dziecko cierpiało od dłuższego czasu na
uporczywą kleptomanię i pozostawione tyl­
ko na chwilę bez dozoru przywłaszczało
sobie, co popadło mu pod rękę. Ojciec cho­
rei dziewczynki, mimo, że go było na to

Stratosfera sięga
do wysokości 1.600 Km.

Fizyk norweski dr Ha-ang, kierownik
obserwatorium zorzy północnej w Tromsó,
przedstawił na zebraniu jednej z organizacji
naukowych w Bergen wyniki swych badań
nad echem emisji głosu przy pomocy ra­
dia. Dr. Harang twierdzi, iż udało mu się
vzyskać dowód upoważniający do sprosto­
wania mylnych mniemań na temat rozle­
głości atmosfery. Według norweskiego fi­
zyka atmosfera rozciąga się przynajmniej
do wysokości 1.600 km. od powierzchni
ziemi. Dotychczas twierdzono natomiast,
iż granica atmosfery dochodzi do 500 km.
Odkrycie dr Haranga będzie miało duże
znaczenie dla tak bardzo dziś aktualnych
badań stratosfery oraz dla bliższego pozna­
nia zjawiska zorzy polarnej.

Uwaga matki
Podczas chwilowej nieuwagi domowni­

ków dwuletnia Maria Bonówna w Staro­
gardzie na Kociewiu wypadła z łóżeczka na
ziemię. Dziecko doznało tak poważnych
obrażeń wewnętrznych, że po 2 dniach
stmarło.

stać", nie zwracał się po poradę do lekarzy,
czy wychowawców, lecz starał się uleczyć
swą córkę swoistymi metodami bicia.

Ostatnio, kiedy ta skradła mu 8 zł 50 gr,
zaciągnął ją do stodoły, gdzie związał jej
ręce powrozem i po tych przygotowaniach
tozpoczął bić dziecko specjalnie przygoto­
wanym prętem. Nie pomogły rozpaczliwe
krzyki i kilkakrotne omdlenia skatowanej
do krwi dziewczynki. Sadystyczny ojciec
znęcał się nad nią tak długo, aż wyzionęła
wreszcie pod jego razami ducha.

Wyrodnego rodzica, który omal nie padł
ofiarą samosądu, aresztowano i odstawiono
do więzienia w Samborze.

nych był następstwem pogorszenia sic sy­
tuacji gospodarczej w latach 1930—1933.
„Każde bowiem pogorszenie się sytuacji go­
spodarczej wywiera na przestępczość mło­
docianych wpływ bezpośredni i pośredni.
Bezpośredni, gdyż wpływa na wzrost prze­
stępczości okolicznościowej, pośredni, gdyż
po pewnym czasie znaczny odsetek tych
przestępstw okolicznościowych wskutek
trudności życiowych po wyjściu z więzienia
i całego szeregu innych czynników prze­
kształca się w recydywistów i zawodowców.
Niepokój budzi fakt, że w Polsce młodo­
ciani i młodzież w wieku lat 10—24 stano­
wią około 45% ogółu przestępców (we Wło­
szech niespełna 37%, a w Niemczech tylko
33%).

Wzrost przestępczości nie jest więc zja­
wiskiem koniunkturalnym związanym jedy­

nie z rozwojem życia gospodarczego i spo­
łecznego. Wzrost ten ma charakter stały,
ustabilizowany i w wysokim stopniu nienor­
malny.

Za wzrostem przestępczości idzie zwięk­
szanie się zaludnienia więzień. Liczba więź­
niów wzrastała w latach 1928—1938 w sto­
sunku następującym:

W roku 1928 — 29 7% więźniów
1932 — 37 992
1934 — 48 444
1936 — 55 336
1937 — 59 496
1938 — 68 008

Obecnie mamy w Polsce 330 więzień o­
bliczonych na około 44 000 więźniów, wobec
czego nadmiar więźniów wynosi dziś około
30.000 ." N. N.

Właściciel cegielni
strzela do robotników

O godz. 22 w dniu 2 bm. pod mieszka­
nie właściciela cegielni Czyża w Sławkowie,
przybyło dwóch jego robotników: Stefan
Krzemiński i Ludwik Kuśmierczyk ze Sław
kowa po wypłatę zarobku.

Na szczekanie psów i pukania do okien,
zdenerwowany Czyż wybiegł z mieszkania
i strzelił z pojedynki w kierunku robotni­
ków. Śrut trafił obydwóch w głowę. Jeden
L robotników Krzemiński został zabity na
miejscu, a Kuśmierczyk odniósł ciężkie ra­
ny i odwieziony został do szpitala.

Robotnicy ci przybyli do Czyża po za­
płatę za pracę.

Pryszczyca
już w Samborszczyznie

Mimo intensywnej akcji ochronnej po­
wiatowych i miejskich władz sanitarnych
przedostała się ostatnio na teren pow. Sam­
borskiego epidemia pryszczycy. Została ona
zawleczona z sąsiednich powiatów przez
spędzone na targ w Samborze zarażone by­

dio. Wypadki pryszczycy stwierdzono w
podsamborskich wsiach Pianowice i Więc­
kowice. W związku ze stwierdzeniem epi­
demii wydano cały szereg zarządzeń sani­
tarnych, których przestrzeganie leży prze­
de wszystkim w dobrze pojętym własnym
interesie mieszkańców Sambora i powiatu.

ilaclU!
Środa 5 października.

KATOWICE. ­ Godz. 5.80 -7 .46 Audycja poranna. ­

8 00 i 11.00 Audycja dla »k«l. 11 .26 Koncert skrzypco­
wy e-moll. 11.57 Sygnał czasu I hejnał. 1203-1300 Au­
dycja południowa. 14 .00 Muzyka obiadowa. 18 .00 Roz­
mowa technika i młodzieżą. 15.30 Muzyka obiadowa
16.00 Wiadomości gospodarcze. 16.16 Wśród chałupni­
ków. 16.35 Tlesnl polskie w wykonaniu Janiny Szczy­
gICwny. 17.00 „Od śefizkt do autostrady"— pogadanka.
17.16 Koncert •ollst6w. 18.00 Usuwajmy zakłócenia w
odbiorze radiowym. 18.26 Wiadomości sportowe. 18.30
„Gawędy o muzyce". 19.00 Koncert rozrywkowy. 20.40
Dziennik wlecsorny", wiadomości meteorologiczne, wia­
domości sportowe. 21.00 „Sami odbudowaliśmy co woj­
na zniszczyła" — pogadanka. 21 .10 Koncert kameralny.
21.55 Muzyka i płyt. łS .lfl „Wesoły wieczór". 98.00 ­
23.06 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, ko­
munikat meteorologiczny.

Czwartek 6 października.
KATOWICB. — Oodi. 1.80: Wesoły montni płytowy.

6.36 Muzyka z płyt. 7.00 Dziennik poranny. 7.16 Muzy­
ka z płyt. 7.4S Gimnastyka, t.00 I 11 .00 Audycja dla
szkol. 11.26 Płyty. 11.67 Sygnał czasu 1 hejnał 12.0S—
15.00 Audycja południowa. 14 .00 Muzyka obiadowa. ­
14.40 „Jak to było nU ałoneosną Naroeią". 14.60 Wia­
domości blezn.ee I giełda. 16.00 Audycja dla dzleol I mło­
dzieży. 16.80 Muzyka obiadowa. 16.00 Wiadomości go­

, spodarcze. 18.16 Dom I szkoła. 18.90 Koaeert kameral­
ny. 17.00 Kryzys wojny Światowej - od.zyt. 1T.» „W

przybytku min na wiedeńskim poddaszu" — audycja
słowno-muzyczna. 18.00 Koncert kameralny. 18.26 Wia­
domości sportowe. 18.40 Dyskutujmy'. 19.00 Koncert roz­
rywkowy 20.40 Dziennik wieczorny, wiadomości meteo­
rologiczne, wiadomości sportowe I program na Jutro.
21.00 Koncert chopinowski. 22.00 Z zycta gospodarczego
Mąaka. 22 .10 Koncert popularny. 23.00—23.06 Ostatnio
wiadomości dziennika wieczornego, komunikat meteo­
rologiczny.

Piątek 7 października.
KATOWICH. — Godz. 5.30 Wesoły montaż płytowy.

8.36 Muzyka z płyt. 7.00 Dziennik poranny. 7.16 Muzyku
z płyt. 7.46 Gimnastyka. 8.00—8 .10 Audycja dla MM.
11.00 Audycja dla szkół. 1.30 Płyty . 11.57 Sygnał czasu
1 hejnał. 12.03—13 .00 Audycja południowa. 14.00 „Jesien­
ne mogiły"— pog..danka. 14.10 Koncert śyczeń. 14.55
Giełd i. 16.00 Zagadka musyesna dla młodzieży. 16.20
Poradnik aportowy. 15.30 Muzyka obiadowa. 16.00 Wia­
domości gospodarcze. 16.16 Rozmowa z chorymi ks. Mi ­
chała Rękasa. 18 .30 Recital śpiewaczy, n.05 Recital or­
ganowy Bolesława Bzabeleklego. 17 .46 „Praslowlanle
dlMcy

". 1766 „W świetlicy po wakacjaoh". — 18.15
„Ostrożnie z wodą" — pogadanka meltoracylna. 18.25
Wiadomości sportowe. W.80 „Nie budź mnie" — pre­
miera słuchowiska. 19.00 Koncert rozrywkowy. 20.40
Dziennik wieczorny, wiadomości meteorologiczne, wia­
domości sportowe. 21.00 Chor Polskiego Radia. 21.15
Koncert symfoniczny. 22 56 do 28.06 Przegląd prasy,
ostatnie wiadomości dziennika wleciornetjo 1 komuaUkat
meteorologiczny.
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Ogłoszenie przetargu
Urzn.l Gminny w Szopenicach rcz'psuje nioogran czeny przetarg na

wyk.nr.ne robót atc«ar*k'«h W sal:
g mna?:yc7.noj przy szkrlc nr fi W
Słopeincłch. 0'warc:e efert oc'bc­
dze sę w d.r. u 10 pażdz ernka '•b.
o gedz. 11 ej w burze budownictwa
w CJrzedr. e Gmnnym w Szcp cn'­
?ach. pokój nr 9. gdz'e m<*iM na'być
prdklaiiK; przetaTgowe 7.a cplatą.

Pctrztibne w;vd fiti do prze artroi
5 proc. s"jny eferewa^oj należy zt.­
żyC w Ka>s:e Urze.iu G'm'

nnes r o, a
kw t doh|fZyd do oferty. (2954)

S2o'P'on!:e. 1 paźdzerr^ka 1038 r.
ZARZĄD GMINY:

(dr Michna, naczelnik Rminy)
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DOSŁOWNIE.

f — Dlaczego zawiązał pan żonę usta?
— Przecież pan doktor zalecił ż(,n e absola­

•ny spcikój. W:cc jek miałem pcstijpe!?

O SIC ORIENTUJĄ W GÓRACH!

— O, Boże! I znowu bezcelowa wspJnacŁkj:
Tcć schronisko jeat na sąsiedniej górze.

Przetarg
Dyrekcja Okręgowa Kniei Państ­

wowych w Kstcwiwch cglcsza piuWi­
czny .przetarg pisemny na przebru­
kcwan e drouzi załadowczej na stacj.
Mkcłów.

Wciruinki przetargów* cm? kosz­
torysy są d0 naibyiia w pekeju 3115
g-ównego budynku Dyrekcji Kclei
przy w!. Dworcowej nr 1, za 0'P'af

9
2.— zł.

Warl'rm c>bcw'ązoj« w wy*okolc:
3 proc. od oferowamej ?amy. Otwar­
c'e ofert na<tE.n' w dnu 17 piźdzer­
n'kaogrdr12wbudynkuD.OK.
P. pokój nr 312. (2259)

DYREKCJA OKRĘGOWA KOLEI
PAŃSTWOW. W KATOWICACH:

(—) inż. Mizerski,
Na"cln'k Sluiby Drogowej.

KOLEGA Z BANKU.

MlK

PENSJONAT
. S LAZACZK A­
K M«rzyń»kte)

WISI. A
Dziechemka

Teletn<n nr 66
Otwarty

przez cały rok

D#fflku
z ogrodem w oko
licv Katowic d(
wynajęcia poszu­
kuje. — Zgłoszenia
do Admin. „P. Z."
podEF.

— Któż t0 jest?
— To jest mój kolega z badku.,
— Tak. Ja p szę listy na maszynie, a cm je

pedipisuije. Jest wlaścicekim banka.

Scczysfc jahtta, aruszU

Jak mfascluńe ptwftafoś.

zaptmotĄ
mteltmty­

Niezrównana książka t priepiiami Dra
A. Oetkera pt. „Dobra gospodyni pie­
cze sama" jest do nabycia we wszyst­
kich sklepach kolonialnych i księ­
garniach. Cena obniżona 30 groszy.

ZDRÓJ OKOCIMSKI
Katowice ul. Stawowa 10

Dziś w środę 5 bm.

wielkie Mobicie
O godz. 9 kiszki I pod­
gardle znane z dobroci.
Wieczorem kiszki srm7o­

ne. Sprzedaż kiszek także poza dom.
Picwszoircdne piwa świętojańskie
Biowaru ]ana Goetza z Okocimia.

Uprzejmie zaprasza
29% Gospodarz.

Ogłoszenie orzetargu
Gm'n<a Nowy Bytom ogłasza nieo­

gran.cziny p semny przetarg oferto­
wy na dz eń 15 października 1938 r.
o godz. 11 na arządizen e oświetjenia
Ufli< Damrotadr Grażyńskiego.

W-a.rumki i ślepe kosztorysy są do
nabyć'« •za opłatą 2— zł w wtusza
pokój 33 w godzinach od 8—15 -ej.

Nowy Bytem, 29 wrześn:
a 1938.

ZARZĄD GMINNY:
(—) Basista, naczelnik jfminy.

Taniei
niż za cenę biletu II-ej
klasy możemy podróżo­wać samolotami

.11P. L. L. ..lOi'

KRYTYCY.

— Alei świetnie! Coraz lepiej! Keżda z nich
ma coraz w;ęeej złotych zęibów.

Bcdakcja:
Katowice, ni. Batoregc 2, I. p.

Telefony: do godz. 18-tej 337 67 . 3Ó0-85
po godz. 18-tej 304-26 1 308-78

Bękopisów nie zwraca siej.

Administracja:
Katowice, ni. Kotcinszki 15, •iic. H. p.

Telaioa: 3S7-67, 351 15.
P K. O. Kstowiee 303.551.

Przyjmowanie abonamenti i ojłoszeń.

Reprezentacje:
Chorzów: ul. Pocztowa 2, te! 411 33.
Bielskc: Nad Niprern 2, tel 36-57.
Lubliniec: ui Ogrodowa i.
Cioozyn: Stary Targ 4, II. o., tel. 13-24.

Rybnik: ul. Gimnazjalna 8, lal, 11-37 .

Abonament z odnoszeń em do domu
lub z przesyłką pocztową

ml«al««xnl« 2 łł 50 9r
Przyjmują: Administracja, Beprezentacje,

Poczta, (listowi) Agenci 1 Kioski.

OGŁOSZENIA W TEKŚCIE (1 hm = 70 mm)
M 1 m/m ]»dnola.mowj aa «tronl« tytułowe] »ł l.M

, M 1 m/m JedBołamowy w tekiol* ma. 4*1­
•/•, i-li atronaoh d a,S0

W DZIALE OGŁOSZENIOWYM (1 lam 28nim)
M 1 »,łn Jodnotarrowjr st IJ6

HoM«l»r gtrony: wytokoś* 41« m/m, szerokat< 2»» SJ Hi
— P trona tekstowa ma 4 lamy (1 lam _. 70 m/m),

•trona ogtoezenlowa ma 10 tamńw (1 tam — » m/m).

CENNIK OGŁOS2I
DROBNE OGŁOSZENIA plaei alt aa stówo 20 gr

4la aołiukująeyołi pracy • • • | • 0,1*ar
atatrywnlara* • ••••*• > *,M (T
Huatyn trutlw ..•..•«>•.« fT

'.MJnU.ia MI 4r»t,**g« idiwiu at t.M — *U •»
Kwk.jąweii at««v at l.M.

NEKROLOGI
w taktcl* 4o 3M m/m aa 1 • to Jtdoołamewy o.sn er
* talrteU a«fla4 Mt m/m m 1 m/m )*4nnlam 0,80 *r
w aalala atlwuilwyn aa 1 atto Je4nnl«m *JB (r

Ogłosztnla przyjmujmy do godziny 1€-te] dnia paprzedzającego

WARUNKI OGÓLNE:
Omyłki w •gl»Hi»miiek a«a upown«nla)ą «• laAnaia
rwrata imłwkl. ani teł ale ehowląnoa A4mlai»trae]«
<!• k«T|.l«t««ge a«wt*mnla asi<wr.enla • lla traso I aen*
osłatcaaia ata aawtały wraawen. Caatraataata mlejaer
bywa •wasl«4»taa« a tyla, • Ile ie>«»ial« aa k* wagi*

4r raaaHrerła* ' tMkat«aaa,
Nto prsyjmaajamy wdpowłMlBiaUiŁoael ca omylU

powstała pnas naitania takatn talefonoas.


